
r  223, Kraków, 29 Września— Niedziela. Rok 1872.
C z a s  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie s'wiąteczne). 
Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

tal.

Prenumerata wynosi:
rocznie zlr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr.

-  -  21 -  „ „ 5 c. 25 „
ri 24 — „ „ 6 —

„ ta l. 16 sgr. 20 „ ta l. 4 sgr. 5 
i -d i -" , —° — ’> frank. 108 „ frank. >7
do Belgu, W łoch i Szwajcaryi „ frank. tO „ frank. 20 „ iranK. i.

z piemądzmi prennmeracyjnemi i na  ogłoszenia (inseiaty) przesyłane być winny franco do Admini- 
,Lzasu“ w Krakowie, przy nl. Mikołajskiej pod L. 444. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane nie 

ulegaj ą_ frankowaniu.— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
■ t ę l i o j t i s m n  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i bywają niszcz g  e.

i ł l i e j s c o w a  w Krakowie . . . 
we L w o w i e :  w Ajencyi „Czasu“ 
p o c z t ą  w państwie austryackiem 

„ do całych Niemiec 
do Prancyi i Anglii 
do Belgii, W łoch i

Listy
stracyi

2 —

2  —

2 c. 25.
1 sgr. )5 

frank. 10. 
frank. 7. CZAS

Preammeratę praŝ fntują s
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

IgSSTTrenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „Ozasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

M raków  3 8  wrasesssia.
Oprócz strony dyplomatyczno-zagranicznej, 

która wezorej była przedmiotem naszych u- 
wag, znajdujemy w przemówieniu hr. Andras- 
sego rękojmie dla polityki wewnętrznej pań­
stwa. Odpowiedź na interpelacyę posła Gro­
cholskiego, a poniekąd odpowiedzi na interpe- 
lacye z przeciwnego wychodzące stanowiska 
pp. Giskry i Weebera, mają dla nas tern wię­
kszą wagę, że zjazd berliński, jako wielka 
pokojowa demonstracya, nie zagrażał tyle poro­
zumieniu się w czynnej polityce na zewnątrz, 
ile właśnie narzuceniem kierunku wobec za­
gadnień wewnętrzoych, kierunku, który byłby 
początkiem utraty samodzielności państwa.

Pamiętamy słowa lir. Andrassego wyrzeczo­
ne w roku przeszłym w delegacyach wspól­
nych świeżo po objęciu naczelnego steru mo­
narchii; nowy prezes wspólnego gabinetu nie- 
zawahał się jawnie stwierdzić niewątpliwej 
prawdy, że kierunek polityki zewnętrznej jest 
ściśle związanym z tokiem spraw wewnętrznych 
monarchii, a wyznaniem tem przygotował so­
bie niejako schody do zstępowania z wyżyn 
dyplomatycznych do spraw wewnętrznych, le­
żących niejako po za obrębem jego władzy, 
gdyby te wymagały zręcznej interwencyi. Tak 
przedstawiająca się sytuacyi mogła wówczas 
niepokoić przeciwników polityki dualistycznej 
i specyficznie węgierskiej hr. Andrassego, lub 
dodawać otuchy tym , co na jej korzystny 
wpływ liczyli; w każdym razie związek ten 
polityki zagranicznej z polityką wewnętrzną 
jeśli mógł wchodzić w rachubę jako punkt o- 
parćia bądź dla rządu węgierskiego w zada­
niu wzmocnienia hegemonii nad trójkrólestwem, 
bądź też dla rządu przedlitawskiego w zwy­
cięstwie wyborczem w Czechach, lub w tar 
gach z opozycyą galicyjską, mógł zgoła wyda­
wać się korzystnym albo szkodliwym, według 
stanowiska, z jakiegoby go oceniano, ale nie- 
narażał na szwank godności i niezawisłości 
monarchii.

Inaczej rzecz ta się przedstawiała po spot­
kaniu trzech cesarzy i naradach naczelników

trzech gabinetów. Tu już nie chodziło o mniej­
szy lub większy wpływ hr. Andrassego na 
sprawy wewnętrzne, ale o stanowisko Austryi. 
W braku danych, z sytuacyi ogólnej, na któ­
rych kombinacyę przymierza trzech wy tłom a- 
czyć byłoby można —  mogły się łatwo budzić 
obawy, że znaleziono punkta zgodne, lub też 
przedmioty tranzakcyi w kierunku polityki we­
wnętrznej.

Interpelacya p. Grocholskiego była obowiąz­
kiem wobec godności monarchii i interesów 
naszego kraju, słuszna, że się ograniczyła na 
pierwszym względzie poruszając tylko zasadę, 
a niewskazując poszczególnych kwestyj.

Odpowiedź hr. Andrasego kategoryczua, za­
dowoliła interpelanta, a połączona z poprze­
dnim już oświadczeniem, że rząd rosyjski wy­
rzeka się opieki nad ruchem panslawistycznym, 
jeśli nie zdolna wzbudzić zaufania, co do wpły­
wów postronnych, w każdym razie uchyla 
wszelką obawę Co do zmiany polityki wewnę­
trznej i zobowiązania się Austryi.

Niech nam wolno będzie z chlubą wskazać, 
że znów Polakowi przypadło zapewnić się co 
do godności i niezawisłości monarchii w poli­
tyce wewnętrznej, że podczas gdy Niemcy in­
terpelowali o postępowanie wobec wygnanych 
Jezuitów lub przeciw kuryi rzymskiej, jak 
gdyby się upominali o prędsze zastosowanie 
polityki bismarkowskiej w Austryi, jedni Po­
lacy pytają się, czy narady berlińskie nie- 
wdarły się w zakres polityki wewnętrznej; a 
jeśli w tem pytaniu nie był tajny wzgląd na 
bezpieczeństwo własnego kraju, to był także 
wzgląd na samodzielność i godność państwa.

Odpowiedzi prezesa ministrów na zapytanie 
pp. Giskry i Webera mają w oczach naszych 
niemniejszą w agę, bo dały one sposobność 
lir. Andrassemu do ujęcia w nader misterną 
dyplomatyczną formę ważnych zeznań.

Niebezpieczeństwo wpływu narad berlińskich 
mogło się zwrócić najpierw na swobody naro­
dowe, a następnie na swobody kościoła kato­
lickiego. Tego się jedni obawiali, tem drudzy 
Cieszyli się i łudzili.

Liberalizm wiedeński oczekiwał tylko chwili 
kiedy wpływ protestancko-schizmatycki z ze­
wnątrz przyczyni się do rozniecenia na nowo 
walki religijnej w państwie. Hr. Andrassy 
w odpowiedziach swych zdaje się stanowczą 
tym nadziejom dawać odprawę. Chęci wdzie­
rania się kuryi rzymskiej w stosunki wewnę­
trzne monarchii nigdzie on niedopatrzył, nie- 
sądzi również, aby sprawa osiedlania się wy­
gnanych Jezuitów, która tylko dotyczy rządów 
dwóch części monarchii, mogło wywołać za- 
wikłania dyplomatyczne. Polityka wewnętrzna 
jednego państwa wcale nieobowiązuje drugiego, 
rzekł on, a zdanie to podziela w zupełności 
kierownik zaprzyjaźnionego z Austryą Cesar­
stwa Niemieckiego.

W odpowiedzi prusofilom austryaekim po 
wołał się hr. Andrassy pośrednio i domyślnie 
na samą powagę ks. Bismarka. Zręczny ten 
ustęp odpowiedzi, dałby się w ten sposób tra­
westować: co może leżeć w interesie ich we 
trznych spraw, to nie leży w naszym intere­

sie —  solidarności zasad i kierunków przyja­
cielskie stosunki dwóch mocarstw nie wyma­
gają wcale. To są dwa ważne punkta wyzna­
nia prezesa ministrów, które tem więcej wska­
zać należało, żebyśmy radzi w nich widzieć 
porękę samodzielnej polityki na wewnątrz i za­
pewnienie w monarchii pokoju narodowego i 
religijnego, tych dwóch warunków jej rozwoju 
i potęgi.

KORESPONDENCYA „CZASU!1
l i m  27 września.

(E.) Sprawa wyboru posła zajęła w wysokim 
stopniu umysły Lwowian i przełamała apatię, któ­
ra  do niedawna nas jeszcze cechowała. Wczorajsze 
przedwyborcze zgromadzenie było tak liczne, iż za- 
ledwo miejsce było można znaleść, a nawet gale- 
rye aż po sufit do końca posiedzenia zapełnione.

Przewodniczący wezwał najpierw p. J a s i ń s k i e ­
go do wyznania wiary politycznej. Ten poprzedzi­
wszy właściwy przedmiot przemówienia wstępem, 
w którym nadmienił, iż tylko na wezwanie współ­
obywateli, staje jako kandydat, a nie będzie uwa­
żał za wotum nieufności, jeżeli go nie wybiorą, 
przytacza, iż jest bezwzględnym zwolennikiem praw 
zasadniczych, stanowiących podwalinę każdego kon­
stytucyjnego państwa, a tem samem za równoupra­
wnieniem każdego w obliczu prawa, za wolnością 
osobistą, wolnością wyznań, druku, stowarzyszania 
się. Rzucając okiem na ustrój kraju naszego we­
wnętrzny, nadmienia, że ustawa gminna domaga 
się reform, równie jak wadliwa ordynacya wybor­
cza, której musimy przypisać, iż sejm tak mało 
ma sił do pracy; wadliwa organizacya władz au­
tonomicznych i rządowych, a raczej stosunek tych­
że do siebie staje się powodem, że sprawy niecier- 
piące zwłoki, sprężyście załatwiane być nie mogą. 
Szkoły nasze w opłakanym znajdują się stanie. 
Dla tego widzielibyście mię skwapliwie łączącego 
się z tymi, którzy te wady uznają i czynem tako­
we usunąć usiłują. Oświadcza się za lepszą dota- 
cyą nauczycieli i przeniesieniem szkół ludowych na 
fundusz krajowy.

Co się tyczy stosunku kraju do monarchii, jest 
za rezolucyą i bronić ją  będzie, dopóki ta  innym 
aktem, normującym może jaśniej i dobitniej nasz 
stosunek do mqnarehii,- zastąpioną nie będzie. Na 
wybory bezpośrednie nie przystałby za żadne kon- 
cesye, byłby to dla nas cios śmiertelny (oklaski). 
Dzisiejszą konstelacyę polityczną nie uważa za roz­
paczliwą; często bowiem to, co na klęskę naszą 
było wyrachowane, posłużyło do skonsolidowania 
sił naszych.

Po przemówieniu kandydata, Dr. med. S k a ł ­
ko w s k i  konstatuje nr z tąd ni z owąd, iż tylko 
p. K o l i  sc  h e r  winien jest, że wybory się nie u 
dały, ponieważ nie przyjął kandydatury.

Na interpelacyę p. C z e r w i ń s k i e g o ,  czy kan­
dydat zgodziłby się na uzyskanie dla nas konce- 
syj kosztem swobód innych krajów, odpowiada kan­
dydat, iż broniąc spraw kraju, trzymałby się tylko 
interesu kraju. Jeżeliby stosunek do monarchii, we­
dług naszego życzenia się ustalił, byłby za tem, 
aby delegacya nasza nie miała głosów w sprawach 
innych krajów.

Długo trwające oklaski z galeryj, powitały wstę­
pującego na mównicę Dra H ó n i g s m a n a ;  słychać 
było jednak wśród tego silne sykanie. Mówca roz 
począł jak następuje:

„W długiem życiu politycznem doznałem już tyle 
przychylności i nieprzychylnośei, że wszelkie syka­
nie i oklaski są mi zupełnie obojętne, a nawet u- 
sprawiedliwiam dziś poniekąd tych, którzy sykają, 
bo już od kilku tygodni przedstawiają mię jako

kandydata anti-narodowego. Są aksyomata, którym 
ludzie dają natychmiast wiarę, bo im tak powie­
dziano lub wydrukowano. Spodziewam się jednak 
że uwierzycie, iż nie jestem anti-narodowym, nie 
jestem wiedeńczykiem, a otrzymawszy około 900 
głosów, mam prawo uważać się za kandydata, mi­
mo wszelkiej nieprzychylnośei. “

Przytacza mówca dalej, iż równouprawnienie ży­
dów, jakkolwiek w teoryi jest zupełnem, w prak­
tyce jednak nie jest przeprowadzone, mianowicie 
emancypacya wspólna dotąd jest tylko na papierze, 
a polityczna do socyalnej, ma się jak papier do 
rzeczywistości, jak  cień do prawdy. Na każdym 
kroku spotykamy się jeszcze z zarzutem, że je­
steśmy żydami. (G losy: nie! nie!). Powiecie, że 
emancypacya socyalna, nie należy do władz usta­
wodawczych, ale w sejmie i w Radzie państwa ty- 
fe jest jeszcze kwestyj, które wiążą życie polity­
czne z życiem socyalnem, że można powiedzieć, iż 
socyalne kwestye należą też do działania władz 
ustawodawczych. Ludność Galicyi obejmuje 5 mi­
lionów. Dziesiątą część wynoszą żydzi. Według praw 
słuszności, powinniby więc żydzi mieć w sejmie 
przynajmniej 15 reprezentantów. Ci także nie by­
liby większością, ale dawaliby gwarancyę, że spra­
wy czysto żydowskie byłyby należycie traktowane. 
Zarzucicie m i, że przy równouprawnieniu, przy 
przychylności waszej, nie potrzeba tłumaczów ta- 
iich, ale kto bolu nie czuje, nie potrafi przy naj- 
epszych chęciach podać środków do uśmierzenia 

tegoż.
„... Odwołuję się do sumienia waszego; czy go­

dzi się odmawiać nam reprezentanta?— Wy je­
steście jak ów bogacz, co wydziera nędzarzowi 
ostatnią jego kosztowność. Tym nędzarzem jesteśmy 
my, ( śmiech, brawa i sykania). Mieliśmy jednego 
reprezentanta — i tego chcecie nam nędzarzom 
odebrać! — A wszak nie potrzebujecie nas gnębić— 
ci których wybieracie, mogą być gdzieindziej wy- 
n-ani, a jeżeli nas teraz pognębicie, pokażecie złą 
wolę!" (hałas i sykanie). Glosy: tu  nie idzie o 
zasadę, tylko o osobę!...)

Pod względem wyznania wiary, odwołuje się 
mówca do swego poprzedniego życia, które znane 
jest wyborcom; powiada, że nigdy nie był i nie 
będzie anti-narodowym, że zna tę tylko narodo­
wość polską, a zarzut niepolskości jest nieuczci 
wym. Zarzucono, że się ekspatryuje. Nowy to wy 
raz ale nie prawdziwy. Stosunki prywatne zniewo­
liły go do przesiedlenia się do Wiednia, tem się 
jednak nie zrzeka swej narodowości, a jeżeli się 
ekspatryuje, to pewnie się nie ekspatryotyzuje i pa- 
tryotą zostanie zawsze. * Kto wie, czy nawet jego 
przesiedlenie się nie wyjdzie na korzyść krajowi, 
„a kto wie, czy nie wrócę, czy się znowu nie bę­
dę impatryował, jak się teraz ekspatryuję!“j (śmiech 
i oklaski).

Najważniejszą była interpelacya Dra B e n o ­
n i e  go;  jak się kandydat zapatruje na sprawę bez­
pośrednich wyborów ?

Dr H o n i g s m a n .  Ja  nie będę pod każdym wa­
runkiem sprzeciwiał się bezpośrednim wyborom. 
(gwar, sykanie, glosy: aha! wyłapał go!...) Pier- 
wszem dążeniem będzie wyrobić dla kraju zupełną 
odrębność, która mu jest potrzebną; osiągnąwszy 
to, dopiero wezmę pod rozwagę sprawę bezpośre­
dnich wyborów, które nam potem nic szkodzić nie 
mogą. Niech się potem rządzi Austrya centralnym 
parlamentem. Dopóki jednak suma koncesyj nie 
będzie dostateczną, aby nam zapewnić zupełną 
odrębność, jestem przeciwny bezpośrednim wybo­
rom. Elaborat uważam za niedostateczny.

P. D o b r z a ń s k i  interpeluje: co uczyniłby kan­
dydat, gdyby teraz od razu wniesiono projekt bez­
pośrednich wyborów? Czy Rada Państwa ma pra­
wo uchwalać bezpośrednie wybory?

H o n i g s m a n .  Ma i nie ma. (śmiech i gwar). 
Nie ma prawa, bo ja  jej zaprzeczam, dopóki z na­
mi się nie obrachuje, ma prawo, bo gdy będzie 
chciała, to będzie m iała! (gwar niesłychany 
i  oklaski). — D o b r z a ń s k i :  Ja  już dalszego py­

tania nie stawiam, i sądzę, że nikt więcej stawiać 
nie będzie! (po uciszeniu się) H o n i g s m a n  pa­
tetycznie:) Zapadł wyrok delficki, a jak wszystkie 
te oracula, nie rozumiem i tego! (śmiechy, brawa 
gwar i sykanie). — Dobrzański chce natychmiast 
wytłumaczyć swoje powiedzenie, lecz na wniosek 
Benoniego odłożono to do dyskusyi politycznej.

W końcu Dr H o n i g s m a n  w skutek interpela- 
cyi C z e r w i ń s k i e g o  oświadcza się za stopnio- 
wem zniesieniem Chajderow, a w skutek niby inter- 
pelacyi K r u s z e w s k i e g o  za zaprzysiężeniem woj­
ska na konstytucyę.

Wstępuje potem na trybunę p. C z e r k a w s l c i ,  
powitany długo trwającemi oklaskami i odwołując 
się do dawniejszej swej mowy, uzupełnia ją  zbija­
niem niektórych zarzutów, jakie mu czyniono w 
dziennikach. Co do zarzutu, iż przyznał się, że 
nie jest zupełnie niezawisłym, oświadcza,^ że rozu­
miał tu zawisłość od swego zarobku, mianowicie, 
iż nie osiągnął jeszcze tego stopnia niezawisłości, 
aby bez względu na zarobek mógł się w zupełno­
ści oddać pracom poselskim. Zarzut, iż_ co do 
bezpośrednich wyborów nie oświadczył się sta­
nowczo, zbija, przytaczając, co mówił dawniej, iż 
jest im przeciwny. Zarzucono mu dalej, iż każe 
czekać z oświatą „póki rząd nie da na to środ­
ków. To nieprawda: kraj powinien się zastawić, 
aby natychmiast oświatę szerzyć. Zresztą mecha­
nizm życia narodu nadto jest skomplikowany, aby 
jeden środek mógł mu stanowczo pomódz. Ten 
kraj nasz od czasu rozbioru ojczyzny znajduje się 
w stanie chorobliwej irytacyi. Co chwila wołają 
o inne kierunki. Raz wołano: rezolucyą i nietylko 
rezolucyą, inną razą konspiracya, znowu organiczna 
praca — znowu inną razą oświata! i t. d....

Dobra szkoła polega na dobrym nauczycielu, a 
tego nawet w krajach bardziej ucywilizowanych nie 
tak prędko znajdzie. Nie pomoże zawołać, a na­
wet polepszyć dotacye, na to trzeba czasu i ludzi.

Na zarzut zrobiony przez Kornela U j e j s k i e ­
go w znanym otwartym liście przytacza mówca, 
iż o stanie chorobliwym, o którym była mowa, 
wolno nie wiedzieć poecie, ale powinien o nim 
wiedzieć lekarz. Zresztą mówca nieprzypuszcza, 
aby ubliżył był Siostrom Miłosierdzia i chciał tyl­
ko ową szczytną instytucyę wziąć w obronę, a nie 
przemawiał do tycb, którzy są zwolennikami tej 
instytucyi, ale do jej przeciwników. ( Ok l a s k i ) .  _

Dotknąwszy jeszcze po krotce sprawy urządzenia 
gminy, której nie uważa za alfę i omegę naszego 
szczęścia, jak  to niektórzy wołają, usprawiealiwia 
się mówca, że mimo deputacyj doń^ wysyłanych 
nie zrzekł się kandydatury. „I ja  myślałem już o 
zrzeczeniu się“ przytacza „i ja  myślałem, że mo- 
g zajść okoliczności, które uczynią to koniecznem, 
ale wszelką kuratelę sobie wypraszam, takowej 
nie potrzebuję, i narzucić sobie nie dam, a obior 
chwili stosownej sam sobie zastrzegam." (huczne 
oklaski). Dotknąwszy w końcu sprawy żydow­
skiej, domagania się jednego reprezentanta,_ które 
uważa za ograniczenie prawa wybieralności, koń­
czy mówca i zstępuje wśród rzęsistych oklasków 
trybuny.

Po nim wstępuje p. Z b y s z e w s k i ,  który tylko 
rekapitulował to, co już przedtem wypowiedział, 
zapewniając, iż przytem przekonaniu obstaje. ( 0 -
klaski)

W końcu p. D o b r z a ń s k i  zabrał jeszcze głos 
celem wyświecenia, jak to zapowiedział, słów p. 
Hónigsmanna. „P. Honigsmann wypowiedział, że 
jest Polakiem, ale powiedział nam zarazem, że 
nie jest przeciwny bezpośrednim wyborom, i ze­
zwoliłby na nie pod pewnemi warunkami; dalej 
oświadczył na moje kategoryczne zapytanie, że Ra­
da państwa, gdyby chciała, ma prawo zaprowadzić 
bezpośrednie wybory. Na to ani ja, ani żaden Po­
lak zgodzić się nie może. My zaiste dążyć mamy 
do odrębności, aby właśnie ten charakter, iż sta­
nowimy jedną część Polski, zachować. Jeżeliby na­
sza delegacya za pewne autonomiczne koncesye ze­
zwoliła na bezpośrednie wybory, natenczas zali-

©ifśś Utorftoko-artysljoiM.

TYGODNI K L WO WS KI .
Anegdota o Balzaku. — Koń darowany w im aginacyi.— Jak  

sig u nas dzieje ? — W ielki człowiek, p. Bonifacy Kon- 
ceptowicz. —i Projekta, projekta i projekta in dulce 
infinitum, — Jakby  Lwów w yglądał, gdyby choć setna 
część jego projektów się ziściła? — Mój sen i co w 
nim  widziałem? — Towarzystwo akcyjne sceny naro­
dowej. — Co się znowu dzieje i  czy istotnie jes t po­
trzebne? Ale projekt! ale projekt!

O sławnym Balzaku opowiadają, że ilekroć miał 
plan jakiś, tak go sobie wypieścił w imaginacyi, 
tak go szczegółowo w myśli przeprowadził; tak 
dokładnie wszystkie jego skutki przekombinował, 
że w końcu zdawało mu się, że go już dawno u- 
rzeczywistnił, chociaż projekt pozostał projektem 
tylko. Razu jednego chcąc się wywdzięczyć za ja ­
kąś przysługę swemu przyjacielowi, darował mu 
konia. Przyjaciel nie chciał w żaden sposób przy­
jąć tak kosztownego podarunku, ale Balzak tak 
serdecznie prosił, tak usilnie nalegał, z taką szcze­
rością uczucia, owego arabskiego rumaka ofiaro­
wał, że przyjaciel w końcu przyjąć go musiał. 
Rzecz tedy była już załatwiona w intencyi i w za­
sadzie ‘— a brakło tylko •— konia. Jakoż konia te­
go obdarowany przyjaciel nigdy nie widział w ży­
ciu. Skończyło się na serdecznej intencyi, którą 
sobie jednak przyjaciel Balzaka tak  wysoko cenił, 
że mu na zawsze pozostał wdzięcznym za dar tak 
Piękny.

— Nie mówcie mi o niewdzięczności Balzaka 
tak się wyrażał — bo Balzak darował mi konia, 
pysznego wierzchowca, najczystszej krwi arabskiej...

Ten koń Balzaka przypomina mi się ciągle, ile 
razy we Lwowie powstanie jakiś nowy plan wy­
niosły, jakiś projekt jenialny, mający w najkrót­

szym czasie i najprostszą drogą zbawić ojczyznę. 
Takich koni Lwów darował krajowi i ojczyźnie 
stado całe, i to koni najpyszuiejszych, najdzielniej­
szych, ostro kutych i w bogatych rzędach — tak 
że każda idea, każda potrzeba, otrzymała już ko­
nia i nie potrzebuje już chodzić piechotą....

Nikt takiemu koniowi nie zaglądał w zęby, już 
nietylko dla tego, aby nie przekroczyć staro-szla- 
checkiej reguły, ale także z tej prostej przyczyny, 
że to był koń niewidzialny, nieuchwytny, idealny, 
istny koń Balzaka. A co najciekawszą jest przy­
tem rzeczą, to, że kraj i ojczyzna tak są wdzię­
czne swym darodawcom, jak przyjaciel Balzaka.

— Co to za wielki człowiek ten Bonifacy Kon- 
ceptowicz — mówił mi raz z uniesieniem jeden z 
moich znajomych -—• co to za obywatel, co za pa- 
tryo ta! Ileż to on zdziałał dla kraju i ojczyzny! 
On to postawił przed dziesięciu laty projekt euro­
pejskiego pokoju, on to pownioskował dziesięć no­
wych polskich akademii, wyprojektował tysiąc sty- 
pendyów, postawił pomysł stu narodowych zakładów, 
rzucił myśl piędziesięciu pomników i zapronował 
dwieście stowarzyszeń!

Mój znajomy miał zupełną racyę, albowiem naj­
przód dobry projekt jest połową samego dzieła, 
powtóre: in magnis et voluisse sat est; a potrze­
cie : nie ma nic bardziej stałego, bardziej trwa­
łego, bardziej niespożytego i wiekuistego u nas w 
Galicyi — jak  projekta. Rozsypują się najsilniejsze 
instytucyę, kruszą spiżowe pomniki, upadają naj­
większe dzieła, giną ślady najznakomitszych czy­
nów — wszystko znika z czasem — ale projekta 
galicyjskie nie przemijają nigdy!_ U nas każdy pro­
jekt jest nieśmiertelnym, albowiem na wiekuiste 
czasy pozostanie — projektem!....

Lwów przedewszystkiem jest metropolą i stolicą 
projektów. Fabrykują się tu  one w najświetniejszym 
i najlepszym gatunku, po taniej cenie, i z gwaran- 
cyą, że nigdy nie przestaną być projektami. Co za 
szkoda, że nikomu nie wpadło na myśl prowadzić 
w ostatnich kilkunastu latach inwentarza wszystkich 
tych pięknych projektów, których nikt nie wykonał

wszystkich jenialnych pomysłów, których nikt nie 
urzeczywistnił, wszystkich olbrzymich planów, któ­
rych nikt nie przeprowadził i wszystkich inieyatyw, 
itórych nikt nie przeniósł w praktykę. . .

Gdyby choć jedna część tych projektów, które 
w ostatnich czasach dzienniki wyrzuciły pod hory­
zont lwowski jak race, spadła była na Lwów z tych 
niebotycznych wyżyn blagi, deklamacyj, przesady i 
bombastycznej frazeologii, na bruk w formie doko­
nanego czynu, niepoznalibyście nigdy naszego Lwo­
wa, tak jak  ja  go nie poznałem we śnie, który nie­
dawno temu miałem.

Oto śniło mi się, że jedna setna część projektów 
naszych przyszła istotnie do skutku — i taki się 
obraz Lwowa przedstawił memu oku. Nad nieprzej- 
rzanem morzem domów, przerzniętem szeroką wstę­
gą sinego Bugu, który sztucznym kanałem przez 
Lwów przeprowadzono, wznosi się majestatycznie 
olbrzymi kopiec Unii, górując nad całą okolicą 
dumnym swym szczytem, na którym bieli się ro­
tunda marmurowa z pomnikiem p. Dra Smolki, ja ­
ko autora projektu; od kopca jedzie się Tram - 
wai/em aż do miasta, gdzie pałac sterczy obok pa­
łacu; Pełtwi kochanej nie ma ani śladu, pokryto 
ją  całkowicie, a na miejscu, kędy ongi żółte jej 
igrały fale, wznosi się bazar szklanny, który się 
ciągnie od Banku galicyjskiego aż do teatru hra­
biego Skarbka.

Na miejscu dawnego hotelu angielskiego piętrzy 
się gmach tak pyszny i okazały, jak  nowa opera 
wiedeńska; na placu halickim zatrzymuje widza 
kolosalny pomnik Mickiewicza, z placu Gołucho- 
wskiego patrzy na teatr spiżowy monument Kamiń- 
skiego, na placu Bernadyńskim stoi pomnik Gło­
wackiego, na Chorążczyźnie zachwyca oko turysty 
prześliczna grupa trzech poetów polskich, ulana z 
samych starych lichtarzy, guzików, rożnów i eme­
rytowanych drzwiczek do pieca, które na ten cel 
zbierano we Lwowie.

Ogród jezuicki zmieniony do niepoznania. Dolna 
jego część zmieniona w basen prześliczny, z kępką 
we środku i z fontanami na kępie; gdzie niegdyś

jak flamandzki obrazek uderzał przechodnia szynk 
z malowniczemi swemi attyneneyami, tam wznosi 
się lekki jak cacko zbudowany teatr letni, z pięciu 
czy siedmiu medaljonami pięciu czy siedmiu dy­
rektorów i przedsiębiorców lwowskiego renesansu 
teatralnego na frontonie.

Kędy się obrócić, wszędzie widać „tanie kuchnie 
dla ludu," w której bifszteki kosztują po 10 cen­
tów, a usługują damy dobroczynne; co drugi dom 
widać tablicę z napisem Ognisko umysłowe. Są to 
te same ogniska umysłowe, o których przeszłego 
roku tyle czytaliśmy w dziennikach lwowskich, z 
których wówczas tylko dużo dymu widać było, a 
które teraz kompletnie się zorganizowały i weszły 
w życie, od Rur aż do koryt, ód Bajek aż do ulicy 
Krupniczej.

Patrzę do Badeckera (oczywiście we śnie tylko) 
i widzę że między najznakomitszymi Sehenswiirdig- 
keiten oznaczone są jeszcze osobną gwiazdką na­
stępujące gmachy: * Palais der litter arischen Ge- 
sellchaft, (immens im reinsten S ty l gebaut). Domy­
ślano się, że to będzie to samo towarzystwo lite­
rackie, które ani żyć ani umrzeć nie mogło, i o 
którem do wczoraj jeszcze niewiadomo mi było, 
czy też jeszcze wisi w tym edyktalnym stanie między 
życiem i śmiercią. Zwraca dalej Badecker lwow­
ski uwagę turysty na pałac towarzystwa demokra­
tycznego, które liczy 10.000 członków. Na frontonie 
pałacu tego zbudowanym w osobnym stylu przez 
słynnego architektę Tromtadro tromtadrini, wznosi 
się allegoryczna postać, wystawiająca Konfederacyę 
B a rską , od której demokraci lwowscy prozopyę 
swoją wywodzą...

Poszedłem dalej oglądać ów Lwów przeprojekto­
wany i ujrzałem na miejscu rumowisk zburzonego 
pokarmelickiego kościoła wspaniały, według premjo- 
wanego planu zupełnie już wykończony gmach Fran­
ciszka Józefa. Skoczyłem na prędce na Nowy Świat, 
aby zwiedzić i tę część miasta w nowej postaci, 
i ujrzałem sto ślicznych, małych, schludnych do­
meczków, zamieszkałych przez rodziny rękodziel­
nicze, wybudowanych za czułem porozumieniem się

z magistratem lwowskim przez Towarzystwo budowy 
i wyrobu cegieł...

Zmęczyłem się tą  przechadzką i chcąc zjeść obiad 
udałem się do restauracyi, gdzie mi jednak grze­
cznie drzwi wskazano z uwagą, że właśnie dziś 
przypada jeden z dni narodowego postu, który za­
projektowany był przez obywatela Z. Miłkowskiego 
na znak opamiętania w smutną stuletnią rocznicę 
a na dochód oświaty ludowej. Spieszę tedy oddać 
oszczędzonego postem guldena do kasy oświaty lu­
dowej, lecz tu  nie przyjmują mego datku, bo w kasie 
jest jak  powiada Bismark heidenmdssig viel Geld, 
coś około pięciu milionów...

Zmartwiony i głodny odchodzę od kasy, i w tej 
chwili budzę się...

Szkoda wielka, że się obudziłem tak wcześnie, 
byłbym bowiem z pewnością we śnie tym ujrzał 
także pana Jana Królikowskiego, jako reżysera
i dyrektora sceny lwowskiej, i byłbym może był 
obecny posiedzeniu Akcyjnego Towarzystwa przy­
jaciół sceny narodowej, jak się w 2000 głów na­
radza nad losami i podniesieniem teatru lwowskiego... 
Na jawie jakoś nic o tem nie słychać — chociaż 
przed kilku miesiącami jeszcze według zapewnień pe­
wnej gazety „ze wszystkich stron kraju nadchodziły 
bardzo liczne zgłoszenia, i dawał się uczuwać sza­
lony popyt za akcyami“... Znowu konik Balzaka...

Tylko proszę mnie nie posądzać, jakobym tak 
bardzo pragnął tych 2000 dyrektorów dla teatru 
lwowskiego. Przeciwnie, ja  z mojej strony nie tę­
sknię do nich; i nieraz już na tem miejscu wyra­
żałem przekonanie, że ludowem zgromadzeniem te­
atru kierować dobrze nie można. Tem lepiej dla 
naszego teatru, że zostaje pod dyrekcyą kilku — 
a jeszcze lepiejby było, gdyby był pod dyrekcyą 
tylko jednego a  kompetentnego człowieka. Ale 
projekt! ale projekt!! Przecież tyle o tem towa­
rzystwie było hałasu, tyle deklamacyi! Miało ono 
stanowić epokę w historyi sceny polskiej i wyprze­
dzić całą Europę, której się jeszcze o takiej insty­
tucyi nie śniło! D L L ....

_ _ _ _ _ —  ----------
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byśmy się z innemi narodami w Austryi, i straci-1 ski z Krakowa, Walaszek z Berna, na zastępców 
libyśmy ten nasz charakter, iż stanowimy jedną Hedred z Gracu, Stauber z Raguzy. 
część Polski. Zasiadałby w Radzie państwa tylko Następnie zgromadzenie przystąpiło cło ukonsty- 
poseł kołomyiski, samborski, krakowski obok po- tuowania czterech sekcyj, ktoiym szczegółowe wnio 
sła ze Stokerau, i nie byłoby więcej delegacyi z ski przydzielone zostały do opinii. Między innemi 
części Polski pod berłem dynastyi austryackiej o- przewodniczącym sekcyi czwartej obrany^ został p. 
becnie zostającej. Dla tego kto tylko jest Pola- Frankowski z Przemyśla, sekretarzem zas p. Mor- 
kiem zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów bez- genbesser z Czerniowiec. Posiedzenie pierwsze za- 
  ma nnwimon I kończone zostało mową wygłoszoną przez Drawzględnie sprzeciwiać się powinienX— -------  1 < 1 ' ' "  J • 1 ł  4-

Lecz nietylko jako Polacy powinniśmy się opie- Prokosza z Rziczan, której zadaniem był nota- 
rać podobnemu zamachowi na nasze prawa histo- ryat ze stanowiska gospodarstwa narodowego i spo- 
ryczne. W statucie krajowym w §. 37, stoi kate-1 łecznego. Mowa ta  bardzo starannie obrobiona i 
gorycznie i żadnej wątpliwej interpelacyi niedopu- należycie wygładzona, przyjęta z zapałem przez 
szczające prawo sejmu krajowego, wybierania de- zgromadzonych, miała na celu rozbior pytania: czy 
legatów do Rady państwa. Statutu krajowego zaś rzeczywiście notary at jest ważnym i koniecznym 
Rada państwa zmieniać nie ma prawa. Gdyby to I dla narodowego i społecznego dobrobytu ludów, 
uczyniła, popełniłaby gwałt, zamach stanu. Uzna- czy w ogóle i o ile przymus notaryałny da się po­
wał to nawet dawniejszy minister sprawiedliwości, I godzić z zasadami indywidualnej wolności. Na py- 
Dr Herbst, oświadczając kategorycznie w Radzie I tania te odpowiedział mówca gruntownym i by' 
państwa, że ona nie ma najmniejszego prawa za-1 strym poglądem historycznym na rozwoj notaryatu 
prowadzać bezpośrednich wyborów, że krok podo-1 w całej cywilizowanej Europie. Mówca szczegółowo 
bny z jej strony byłby zgwałceniem konstytucyi. I podniósłszy, o ile notaryat strzeże indywidualnej 

Dr Honigsman oświadczył dalej, że będzie gło- wolności, własności i wszelkich praw, dopodnosze- 
sował przeciw bezpośrednim wyborom, dopokąd nia sił i bogactwa ludów i umoralniema społe- 
Galicya nie uzyska pewnej odrębności, a potem czności się przyczynia, polecił notaryat opiece u- 
będzie głosował za bezpośredniemi wyborami. I stawodawstwa, ludów, mężów wolności, przyjaciół 

Co to znaczy głosować przeciw bezpośrednim społecznego postępu i rozwoju narodowego, 
wyborom w Radzie państwa? Ależ gdy je Rada Po przemówieniu tern Dr Hoefler, obecny rektor 
państwa pomimo tego uchwali, to potem o odrę- uniwersytetu pragskiego, w nader wymownych i za- 
bnośei autonomii Galicyi i mowy nie będzie. W ży-1 pałem wypowiedzianych Mowach powitał zgroma- 
ciu parlamentarnem, kto bierze udział w głosowa- dzonych i podniósł różnice między zawodem pra­
niu, ten czy głosuje za lub przeciw, już samem wników teoretyków a praktyków i dodał: kiedy my 
wzięciem udziału poddaje się pod zapadłą uchwa- z dziejami w ręku i na podstawie filozoficznych, 
łę ,  przyjąć ją  musi. Jeżeli zapadła uchwała jest badań badamy rozwój społeczny i strzeżemy, aby 
zamachem, gwałtem i na naszych prawach histo- ludy nie wchodziły na bezdroża, wy panowie strze- 
rycznych i zamachem stanu na konstytucyi i sta- żecie tych samych praw co do osób i praw poje- 
tucie krajowym dokonanym, to i głosujący p rz e -  dynczycli indywiduów.

lez niej wreszcie samorząd gmin staje się i stać 
się musi bezrządem.

Że zaś gminy nasze wiejskie, na które dotych­
czasowa ustawa prawie wyłącznie nałożyła obo­
wiązek utrzymywania szkół ludowych, zbyt są u- 
jogie, aby obowiązkowi temu same sprostać mo­
gły, —- a zbyt mało czują potrzebę oświaty; ażeby 
dobrowolnie tak znaczny ciężar ponosić chciały, 
że dalej sprawa zaprowadzenia szkół we wszystkich 
gminach jest interesem już nie gminy sam ej, ale 
kraju całego — przeto koszta utrzymywania szkół 
ludowych ponosić winien kraj cały, z podatków o- 
płacanych w równej mierze przez wszystkich opo­
datkowanych.

W imię przeto lepszej przyszłości, której bez 
oświaty ludu wiejskiego nigdy nie zdobędziemy, 
w imię najżywotniejszych interesów tego ludu bie­
dnego i wyzyskiwanego —  bo jest ciemnym i nie 
zna warunków swego rozwoju— w imię przyszłych 
pokoleń, w obec których my dzisiaj zaniedbaniem 
sprawy oświaty ludu ciężką zaciągamy w inę, — 
upraszają podpisani:

„Raczy Wysoki Sejm jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi sprawę szkół ludowych jako najważniejszą 
najnaglejszą stanowczo załatwić uchwaleniem usta­
wy w tym duchu, aby:

1) każda gmina miała swoją szkołę ludową,
2) aby koszta utrzymywania szkół ludowych o- 

pędzano z podatków krajowych,
3) aby uregulowano płace nauczycieli ludowych 

w myśl ustawy z 14 maja 1869, oznaczając naj­
niższą płacę na 300 złr. w. a .“

. , -p. i • i • , „ i   Wrzorai aresztowano Jalcoba Borgena czeladnika
w Paryżu i Chambery. Podajemy komiczny ow to- J L 42 ua Kazimierzu zakła-
ast byłego niegdyś jenm usza poetycznego Francy1, y P ^
świadczący, do jakiego stopnia jeniusz ow zma- dając rynnę s Q j  żelaza pod L. 90 na Ka-
' . I ,  kiedy myśl jego nie może się dais inaczej i * *  cdbyt.

Oficyał policyjny p. Mayer w tutejszym dworcujawić, jak falą komunałów bez loiki i sensu.

r t t t 2S&moja. Pozwólcie mi zabrać głos w posrod was. Oskaia M. sy1 e , k dU rodzioom SWoiul 
Przyjaciele miejmy aaddej8. Kie jesteśmy do dr=  eta z w WMoiu.'

tego stopnia zwyciężeni, jak  to mniemają. kilkaset tala o Narodowa: „Co Czas, organ
Trzem cesarzom przeciwstawimy trzy daty. 14 P /ta  n u  ludU)

ńpca, 10 sierpnia, 21 września; 14 lipoa zburzył „pracy i obowiązku dał nam w Kwesryi j  ^
bastyllę i oznacza wolność, 10 sierpnia wyzuł Tuil- oprocz e“ ’ f

_ 1______  : „A-nnn&A. 91 wraeśnm,Itrzeba podatku?44 Odpowiadaerye z korony i oznacza rownosc,

że sk ła d e k  n ie  p o trz e b a  a  po- 

2 1  " w r z e ś n i a l tr z e b a  p o d a tk u ? “ O dp o w iad am y  więc, że Czas nic in-
ogłosił" r^eczpospolite'i oznacza braterstwo. T e trzy lnego  dać nie chciał, oprócz przekonania kraju,,,że skła- 

  „m ^ ż a  r»orł arm ia.- I dek me potl2idee moea odnieść zwycięstwo n&d trzema minin- . . . .  •
mi. Są one tej siły, że idą w zapasy z wszelkiemi łach zostawia sejmowi a orgamzacyę
potworami i streszczają się w tym wyrazie: rewo- Xl°‘ 1 T swmn 
lucya. Rewolucya, to wielka poskromicielka, a. je ­
żeli monarchia ma lwy i tygrysy, my mamy ich 
pogromcę.

Ponieważ są na porządku dziennym obliczenia, 
uczyńmy nasze. Jest z jednej strony trzech ludzi, 
z drugiej wszystkie ludy. Ci trzej ludzie, są co 
prawda trzej wszechmocni. Mają oni wszystko, co 
stanowi i cechuje prawo boskie: mają miecz, ber

dek nie potrzeba a potrzeba podatku. “ Ustawę o szko-
ich Radzie szkolnej.

Niech każdy swoje robi.
—• Piąta lista składek na szkoły ludowe.  ̂
Komitetowi krakowskiemu zbierającemu składki na 

szkoły ludowo, nadesłano i do bióra prezydenta miasta 
Krakowa, który przewodniczy w tym komitecie, złozono
następujące ofiary:

Za pośrednictwem p. Antoniego Bożewskiego złozyli pp.: 
Filia Banku hipotecznego w Krakowie 25 złr.; An­

toni Bożewski 10 złr.; Ignacy Bonio 5 złr.; Zygmunt 
5 złr.; Józef Wolański 3 złr.; Teodor Theobald,0  U C JjllW  TT X X i a j  v  j  j  x  xv 11 w  w  ----— -  - -  U  *  I _  ^

ło ,  prawo p isane, każdy m a swego boga, każdy “̂ d "  PinkasKukane, Breindel Leser, Aron
swych kapłanów ; i posiadają sędziów, katów, bary ■ ■ Baruch po 2 złr.; Stefan Karwowski,
1 sztukę tworzenia niewoli na samej sile mewolm- Borz„cki Antoni Eozmanith, Jonas Anisfeld,
ków. Czy czytaliście straszny kodeks wojskowy afeid. W  Schermant. Chaim Throberg
pruski ? Ci wszechmocni więc są bogami  ̂ my me 
mamy nic za sobą, prócz że jesteśmy ludźmi.

Tej starodawnej monarchii, która jest żyjącą I Bem * P° ‘

Chaje Anisfeld, Izaak Schermant,
Markus Anisfeld po 1 złr.; Cli. L. Hirsclifeld 

Razem 69 złr.

g i 
i J. K.

W i e d e ń  27 września. Wczorajsze posiedze­
nie delegacyi austryackiej w Peszcie było dość cie­
kawe, albowiem podczas rozpraw dalszych nactucie a r a  owym uuKonauvin, iu i giusmacy u i l . d - u v u w . v u l  m u j i i u m . . .  I , . .  . • • , , j   ; _

c i w biorą tak samo udział w tym gwałcie, w tym Po ukończeniu posiedzeń sekcyjnych, wieczorem budżetem ministerstwa wojny do żwawej przyszło
zamachu, jak głosujący za. Dużo gwałtów na nas o godz. 5ej zasiadło do wspólnej biesiady 250 o- "OT'° ™ 07 nTI rnrm
popełniono, a my istniejemy i żyjemy dotąd. Dla- sób, notaryuszy z różnych krajów koronnyoh i re- _ .
czego, bośmy się dotąd żadnemu gwałtowi popeł- prezentantów różnych korporacyj. Toastów na bie- tytułów przyjęto bez rozpraw, opiero
nianemu nie poddawali dobrowolnie, nie przyjmo- siadzie tej wypowiedzianych, które rozpoczęte zo- rządowy, aby dla jeneralnego inspektora
waliśmy udziału w popełnianiu, a gdzie pojedyn- stały toastem na cześć N. Pana, nie podnoszę, lecz przeznaczyć 10.000 zł. płacy natrafił na silny

wyrodki przyjęli udział, tam protestował cały przechodzę tylko do ostatniego toastu wygłoszonego por ze strony delegacyi. Minister wojny bar. K u h n  
gai | przez Dra Grossa z Weis na cześć miasta Pragi, oświadczył, że pozycyi tej me można wykreślić,

P. Gross zapewniwszy w toaście: tym .zebranych, | ̂  msPektorem

przeszłością, a żyjącą strasznem życiem umarłych, 
królom upiorom, staremu despotyzmowi, który mo­
że jednem skinieniem dobyć z pochwy cztery mi­
liony szabel, który głosi przewagę siły nad pra­
wem, który wskrzesza dawną zbrodnię zwaną zwy- 
cięztwem, który zarzyna, morduje, łupi, niszczy, 
popycha niezliczone masy do jatek ^ nie wzdryga | 
się przed żadnem korzystnem bezeceństwem i kra-
i  • • ■   Z.__ł  -  1 1  Al C'Tl’Q-

Za pośrednictwem Dra Strzeleckiego złożyli pp. u-
rzędnicy magistratu krakowskiego, oprócz składek mie­
sięcznych, których wykaz będzie później ogłoszony: 

Piotr Umiński 5 złr.; Wyrobisz 3 złr; Brzeżanski i 
Wężowicz po 2 złr.; Łoziński, Białkowski, Wojakowski, 
W. Piotrowski, Piwoński, Kulski, Spałek, Papieski, 

Malinowski i Kwiatkowski po 1 złr.; Zemba­
czyński, Pniewski, Stężycki,

dnie pro^iimyę ^czyźn ie  i zegar w domu, tej stra- 50 o.; Muszyk i Wójcicki po 40 
 i: : i rm+nrP/o iwiirffii. en-1 Razem 26 złr. 50 c.

-Burzyński i Trapsza po 
c.; Szurmiak 20 c.—-

cze 
naród

Najfatalniej, bo wbrew interesom najśw iętszym . , .  vjiuso /.apc«uivYOL.j w ivaov.v ... ...v.. . . . - . - j . - .. . . .  , . ,  . ,-
naszego narodu przedstaw ił rzecz D r Honigsmann, I ze jest znany jako zuchwały (keck), zdaniem po- arm ii arcyksięcia A m recnta^
chociaż oświadczył, że jest Polakiem. Dla tego je­
stem przeciwny jego kandydaturze. ( Oklaski długo 
trwające).

szliwej koalicyi ciemności, tej potędze zwartej, no 
cnej, ogromnej, cóż możemy przeciwstawić ? Pro­
mień jutrzenki. A kto zwycięży ?_ Światło.

Przyjaciele! nie wątpcie. Tak jest, Francya zwy­
cięży. Trójca cesarzów może być Trójcą jak  każda

, . - , . . ■ rjr  R e c h b a u e r  nrotestował przeciw temu; inna, lecz nie jednością. Wszystko, co nie jest je-
wszeclmem usprawiedliwił sąd o nim wydany, ze nie , , d . P wyznaczania kosztów, dynką, dzieli się. Pierwsze, jest przypuszczenie, że
tylko jest s u c t o a l j m ,*  nawet >■« « * *  *

ziemia zadrzy. Aby sprowadzić trzęsienie ziemi pod
i  ' i  :  . 1 / .  — , — , . , . 1,  . . . T . . . .  A m -  i n  i - i  .  - V . -11 (  i h w Y

bowiem notaryusz Prokosz upraszał o wolność prze-
Tu p. K u ł a k o w s k i  Floryan stawia kandyda-1mówieiua w obudwóch językach krajowych— na co 

turę p. Dobrzańskiego, mówiąc: „Człowiek ten, zebranie przyklasnęło, p. Gross ostentacynie opu-
którego energię, znajomość stosunków, wielką cy-U cij sam głośno mówiąc, że nie ma tu  dalej co r o - ,  ~ ,. , , .
wilną odwagę znamy, powinien był oddawna za- bić. Każdy bezstronny wyda sobie sam sąd o po- ^  B r e s t e l :  Stan finansowy państwa me po

w emmio" ___________4. U l™  ntviwiQ,iw wko-rtrp. I zwala na żadne sinekury.

cesarz ma tylko najwyższe kierownictwo.
Dr G is  k r  a: Budżet na taki zbytek nie pozwa­

la , i jeźli u góry tworzą posady, to pocóż są de- 
legacye.

siadać w sejmie stępowaniu tego, który pełni obowiązki wice-pre-
Podczas gdy wszyscy już się rozchodzili, odpo- zesa i zjyy deputowanych.
Jnml w XX L i « n rvi n Ti rt Irtirtr In /~t rvt -i ciJAtim Tl O I rI 1 • 1 * fi O_  1wiedział p. H ó n i g s m a n n  krótkiemi słowy na 

zarzuty p. Dobrzańskiego. Żałuję, że z powodu 
gwaru, przemówienia tego dosłyszeć niemogłem.

Dziś w ściślejszym komitecie przedwyborczym 
uzyskał p. Czerkawski 2 głosy, p. Zbyszewski 4, 
resztę oddano p. Jasińskiemu. Możnaby tu z cc-

Ł  T o T ó ^ g f e s ó w  grzmiących. Głosy Poznania 
te są w nas Nazywają się Wolter, Rousseau, Mi - l l  m i.— Razem bl złu 
rabeau. Nie —- wielki ląd , kolejnie rozświecony 
przez Grecyę, Włochy i Francyę me popadnie zno- 

Pozycyę tę wykreślono. Również wykreślono po-1 wu w ciemności nocne; nie — bezbronny] powrót 
cyę podwyższającą koszta utrzymania wojska» -Wandalów p r z e c i w ^ i h z acyi me j j

padły następujące rezolucye: czas służby w wojsku, wskutek czego zwiększyłyby 
się koszta o 3,761.511 z ł., i wniosek swój popie-1

my mamy. . ,
. _ , , . —  R z e ź n i c y  - pasterze hidów mający za środek bar- , — "  - Kozłowski N. N., J. Rehman, K. Rżąca,

S  ^ m ,as t d o L j t o o w y c h  cZt e - | J  te m _ „  • .  Pras„c t  te i  jest dłuższy Czas P r t ,b ,ś  i H. H U m t  po 1 * *  ł - Ł .  *

Za pośrednictwem Administracyi Czasu złożyli pp.: 
Paris Maurizio 10 złr.; od cechów krakowskich 10 złr.; 

ze składek na zabawie w Wieliczce 10 złr.; ze składki 
w Tarnowie w hotelu krakowskim 6 złr.; Dr Włady­
sław Ściborowski 6 złr.; A. Marasse z Tworkowy i A. 
Z. po 5.; na odczycie p. G-awalewicza złożono o złr. 
40 c.; A. J. Przeździecki 2 złr. 50 c.; P. T. M. 1 złr. 
50 c.; M. S. i K. Denker po 1 złr.; T. Zychliński i 

Tarłowski i A. Rejowicz po 
40 c., oraz 2 talary i 2 ruble. 

Za pośrednictwem tejże Administracyi Czasu złożyli 
na stypendya dla nauczycieli szkół ludowych pp.: 

Feliks Stobnicki 1 frydrydsdor; Dr Aleksander Kre- 
mer 5 złr.

Za pośrednictwem p. Jana Kosclia złożyli pp.:
Jan Kosch i Ignacy Wójcikiewicz po 5 złr.; N. Ję- 

drze. i X. Walenty Skimina po 2 złr.; Mańkowski, J.

rech egzaminów praktycznych, jednego ogólnego są- sj uż ,̂y 
dowego egzaminu; zaprowadzenie przymusu nota-l -  J

i uĉ l. j   ̂ i */ "y
pych przewodników głuchych tłumów, wtargnięcia, I ^

sarzem Wilhelmem zawołać: „ Welche sonderbare lneR0 we wszelkich czynnościach hipotecznych,
Wendung durch Gcttes Fiigung! a zarazem

1 ,  S i t ™  l “ y długi. W r. 1848 honwedzi węgiersc
Dr G i s k r a :  Prusy mają pieniądze, a my ma-1 napady, p o t o p y  armii zanurzające narody, wszy 

1848 honwedzi w«gierScy, t f e ,  U o  to pmszL»sc :Leo:■ »

% a l e s s s c z y l i i  26 września.

(B .)  Dnia wczorajszego odbył się wybór posła  ̂ .
ua sejm krajowy z gmin wiejskich w miejsce zmar- rzędnika sądowego spadłego z etatu rządowego); 2)
1,.._ Tl,:-----------V Llttt n W-ii-Alrln I rl r\ r»or\ł'AUT0̂ 70niQ ImllomDW DOffT W9 mVP.Ił

Kasprzy., Rychlicki i Kratzer po 50 c .—  Razem 24 złr.
Za pośrednictwem prof. Dra Rydla, na założenie w 

Krakowie bursy dla młodzieży kształcącej się na nau-

0 z łr.; Dr 
Żurow ski po 2 złr;

Sadowy,
Bar. K u h n  zwraca

wywołała zgromadzenie w cych na celu uregulowanie _ opłat skarbowych wo:skowości t nje mająC ani o jednem , ani o dru- 
księży gr. jako wyborców przez sprawiedliwszy i słuszniejszy wymiar opłat . Wyobrażenia. Lud nasz jest przeciążonym, 

kierowało wyborami, obiecując gminom to, czego | skarbowych ̂  od interesów mniejszej wagi , obe- potrzebuj e Sp0h0ju, w spokoju potrzebuje odżyć (zy-
T C  I  n k la s lA ) .

mocą tej partyi, która 
Bedrykowcach. Kilku

poseł nigdy dotrzymać nie jest w stanie. Rzecz cnie stosunkowo opłatami nader przeciążony 
godna uwagi, że włościanie wybrali księży gr. kat. 14) życzenie, aby notaryusze w czynnościach swych

 1_ _ _ _ / _ _ _ _  i _ 11_ _ m / ł n i r .  I _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J  n  i  n l r  m A f i v i A O A l  i o / l n o l r i n l l  ( f l T * m  117V -

Twierdzę to i zapewne nie wątpicie o tern, mo­
narchia stwierdza się Sybirem, Spilbergiem, Span- 

wcale bawić | dau, Lambessą i Cajenną. Rzeczpospolita stwiei- 
dza się amnestyą.

Wnoszę toast za amnestyą, która uczyni b ra­
ćmi wszystkie ludy.

Wiktor Hugo.

że we Francyi o-

gospodarstwa i

we oklaski).
* - i  Hr. A n d r a s s y : ,  Dłuższa służba w wojsku spro-1 

prawyborcow w takich tylko miejscach, gdzie urzędowych o ich moznosci_ jednakich lorm uzy-1 wa(j ziba zwycięztwa niemieckie (zaprzeczenie).
dworskie zamieszkują albo żydzi albo | w ali; 5) zaprowadzenie ksiąg hipotecznych i za-1 k()bcu p0Wiedzieliśmy pozycyę tę wykre-1

na 
obszary

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f i l ' a k Ó W  28 września. Jak donieśliśmy, posie-

złożyli pp.:
Dr Z. Blatteis 2 złr.; A. Tenczyn, Teodora Olszo­

wska, Seweryna Trauczyńska, Zarębski, M. Gilewski po 
1 złr.; Kirszanek Waleryan 80 c.; A. P. 50 c.; N.X 
30 c.; Szybowski 16 c.; Jan Marek 15 c.; N. X- 1 
Roman Walter po 10 c.; Wyleżyńska 2 c. Prócz t 
za pośrednictwem p. Franciszka Slęka złożyli jako skład­
ki miesięczne, za lipiec i sierpień, pp.: Franciszek 
Slęk 4 złr.; Aleksander Bondzewicz 2 złr.; B. S. lzh-i 
Zygmunt Kowalski 50 c .— Razem 16 złr. 63̂  c.

Za pośrednictwem p. Dra Harajewicza złożyli pp.;
Wiktor Zaremba 3 ruble; Pazderski Feliks i Orze-

Józef Nitkowski,

Zazulińcach.

właściciele na sprawy publiczne całkiem ’ obojętni, I prowadzenie zgodności z wykazami kadastralnem i I jQ ^ Q ^ a m ie s z c z m ^  V  roku Zeszłym  I dzenio Rady miejskiej odbędzie się w poniedziałek eełena I W.l 'i  *M. P.’ po 2 złr.; Antoni
jak  to było w Bedrykowcach, Nyrkowie, Zeżawie wreszcie przyspieszenie tej czynności przez oddziel-1 ncilwaiono j nne tytuły i pozycye budżetu m i n i -  wybrania wszystkich komisyj. 1 ' ' ’ ’ -
-• rr— — x l _-  i c\ T>r.ówi'Qfinr.r.ri nntorTrol-1 “ * . , ł, . - . - t I  __ Jutro w niedzielę 29g'o rozpocznie się dwutygo

dniowy jarmark świętomichalski w Krakowie. . r
—  Wystawa chińsko-japońska znacznie powiększyła Makula po o 

ię nowo przybyłemi przedmiotami. Między temi od-1 P° c' ’ 
znaczają się piękny porcelanowy półmisek japoński wła­
sność profesora hr. Stanisława Tarnowskiego, różne przed-

n e  komisye; 6 ) odmawianie poświadczeń notaryal-1 sterg tw a  woj n y  nje wywołały uwagi godnej dy- 
Sprawa zgromadzenia w Bedrykowcach ucichła, | nych wedle § 54 u. not. dokumentom przez strony I sku •

1-----:--------   e ł, nagle w formie prywatnej zeznawanym, a co do których w  del • austl.yackiej zajmujący się I
sądowego, warunki wedle ust. z dnia 25 lipca 1871 r. Nr budżetem ministerstwa spraw zagranicznych uchwa- 
ci została przymus notaryałny jest pożądany; _ 7) żądanie o j-j wczora; cajy budżet do końca zgodnie z przed-
To.mA«Al I____ T l „ i - n i n n  r>r\ umnw Tir lmmniu małn. I _ * _ *

bo domniemany agitator Bojczuk poseł, nagle | w formie prywatnej zeznawanym, a co do których 
umarł zaraz po rozpoczęciu śledztwa
Niewiadomo nam, czy przyczyna śmierci „ . . .  vvu,jUla. uuu
wykrytą. Pewni jednak jesteśmy, że sąd Tarnopol- zaprowadzie zmian co do umow w imieniu mało- w ej|jein rzaclowem.
ski, gdzie tak p. Joachim Chomióski jakoteż kil- letnich zawieranych; 8) żądanie, aby notaryusze
ku sprężystych radców znajduje się, rzecz tę bez- z powołania swego, nie zaś na zasadzie delegacyj im  ^ , budżet uiiniśterstwa skarbu.

i 1 * I 1  1  . . „ / . „ . „ . n n .  L ttI . r l  /■» nnurrAcI nr/ir M l n n A m  A I d J  _

Wydział skarbowy delegacyi węgierskiej u c h w a -  mioty chińskie i japońskie z Irkucka l Majnmczynu,

stronnie przeprowadzi.

P r a g a  czeska 24 czerwca.

sądowych uprawnieni byli do sprzedaży ruchomo­
ści i papierów publicznych o ile takowa na zasa-1 
dzie ustawy handlowej z d. 17 grudnia 1862 wy­
raźnej interwencyi sądu nie wymaga.

zakupione u kupców chińskich, własność hr. Bilińskich, PP- ■

Górnisiewicz i St. J. po 1 złr.; Teofil Cerkiewicz 70c,; 
Agneszka Hanicka, Anna AVojaczek, N. N. i Jacenty 

50 c .; Anna Górska i Barbara Grossom 
N. 30 c.; Rozalia Spiwnka i Jan Orlik 

gajowy z Czernichowa po 20 c .; Anna Szmeidler 18/j 
c .; Walczakiewiczowa 7 cent. Prócz tego za pośrednic­
twem p. Dra Harajewicza złożyli jako składki mie- 

Kazimiera Szczepańska, Marya Dyktarsb

W Izbie niższej sejmu węgierskiego odczytano | wachlarz chiński własność p. Bocłienkowej, seiwis poi- 
projekt adresu najskrajniejszej lewicy i stronni-1 celanowy należący do pp. Gumplowiczow, i ofiarowano 
ctwa reformy. Ernest S i m o n y  i, autor pierwszego 
żąda czystej unii osobistej, armii węgierskiej, znie

Roman Małuja po 1 złr.; N. N. 8V2 cent.

Przed kilku dniami odbył się w mieście naszem I ministeryum, nakoniec rektora uniwersytetn Dra 
pierwszy zjazd notaryuszów austryackich; aczkol-1 Hoefiera, którego przemówienie było właściwie o

Po przemówieniu przewodniczącego, delegataL jenja clelegacyj, powszechnego głosowania i w koń
""'Wnw-iLfotn Dm cu rozwiązanja nielegalnie wybranego sejmu. Pro

wie.
 „   . , . . ... , jekt adresu stronnictwa reformy • wniesiony przez
k zapadłe na nim postanowienia jedynie w dro- ględnem usprawiedliwieniem z walk z partyą na- J J uliusza Schwarza, zawiera cały program reformy

   . 71___ 1-1.1 A  /Toi/o.- I  _ _ J    Af, ł-rr -ł-n-i rił-T-li nr/n a XT o f  O . T r / O T ł T r n l r  7 n ,r , n D 19 f l l7A D 1P  •  • _   _ _ _ _ _ _ __ !   WT1 .̂ ll_/-» r T T T A L l ł r t  A r tdzo prawodawczej kiedyś jakikolwiek skutek osię

24 złr. 54 c. i 3 ruble.

jako dar do Muzeum techniczo-przemysłowego od p. j . p - rSnac-Y ^ oltowskl tlZeC1̂ . /1nt:p0.?1\ Sv?inca zt. 
e-1 Okrzy-Orzechowskiej ładnie inkrustowany pularesik na piec na poczet składanego pize . t, j . •

l i , ,  wiajtowo pereltiej robot,, s te r o ta n ,  t.reo ti h -  • * « -  »
'bierczyk a nadto wyrób z malachitu sybirskiego od p. N  nauczycieli szkół ludowych 125 złi
Bnjuickiej. Te trzy przedmioty jako nie należące do Składek centowych zebranych pi zez p. gna
wyrobów chińskich, umieszczone w muzeum. towskiego w ciągu września 2 z i. 36j

3  1 Razem składki objęte tą listą p i ą t ą  wynoszą

uprzejmością zebranym członkom zjazdu osobliwo-1 pebieg0 sądownictwa,

Na jutro zapowiedziane jest otwarcie w budynku złr. 7 cent. 5 rubli, 2 talary i 1 frydryksdor. Kwot*

Myśl zjazdu notaryuszów monarchii austryackiej ści Pragi objaśniał
powstałą w łonie stowarzyszenia notaryuszów cze­
skich, której głównem zadaniem było porozumie-

przeprowadzenia reformy 
więzień, szkół, zaprowadzenia najsurowszych kar

«*■* * * - kB W '  
lecz jeszcze się nie zapełniła. Z tego powo-1 Oszczędności,

otwarcia jej jutro, obchód otwarcia później 
nastąpi. Jeszcze zeszłej jesieni zdawaliśmy sprawę o .
projekcie urządzenia wystawy w Krakowie, który jednak a wynoszących razem . 3 z i. .
w samym zawiązku zwichnięty został. Miała to być1™  na sto rubli-wynosza ogółem 3.1 
początkowo wystawa powszechna krajowa; ale nie umia­
no korzystać z uzyskanego na taką wystawę pozwolenia 

rzecz cała zeszła do małych rozmiarów. Mogą być na

W naradach zjazdu brało udział 210 notaryuszy za obrazę czci popełnioną przez prasę, zaciągmę-
„ i . a w szczególności z Czech 128, z Morawy 23, z cia pożyczki na cele szkolne, zaprowadzenia bez-

nie się w wielu kwestyach wątpliwych, dążenie do Dolnej Austryi 24, z Górnej Austryi 5, ze Styryi 3, płatnej obowiązkowej nauki, reformy podatków, 
stanowczych reform prawodawczych w dziale k ipo -L  Tyrolu 3, z Gorycyi, Istryi i Dalinaoyi 5, z Gali- wcielenia Dalmacyi, wolności religijnej, małżeństw. .
tecznym i opłat skarbowych, przyjęli z uznaniem • ze gzląSka 6 z Bukowiny i Karyntyi po cywilnych, zniesienia regaliów, ustawy o spółkach tój wystawie przedmioty cenne i zasługujące na pochwa- 
wszyscy notaryusze monarchii, czego dowodem li- ^ dnem’u . ’  1 ' ' ’ ' ’ -  • ’ - ,  - I m za. nh™ mze-
czny zjazd tutaj w dniach 21 i 22 b. m. odbyty. >

Posiedzenia zjazdu odbywały się’ w wielkiej
auli uniwersyteckiej tak zwanem Carolinum d. | K r a b ó w  28 września. Zarząd główny To

Składki objęte niniejszą listą p i ą t ą ,  doliczone 
"składek ogłoszonych w czterech poprzednich listą® >

i list likwida­
cyjny na sto rubli— wynoszą ogółem 3.112 złr. 5! c‘ 
5 rubli, 2 talary, 1 frydryksdor, oraz list likwidacyF 
na sto rubli z kuponami.

Ogłaszając tę piątą listę składek, upraszam zar; 
Szanownych Panów, którzy przyjęli łaskawie zapn 
nie Komitetu do zbierania dobrowolnych ofiar i w ct

. akcyjnych,' w końcu silnego i wdnomyślnego rządu. ale niepodobna uważać tćj wystawy _ za obraz prze- n ^  — u ^
Simonyi czytał swój projekt wśród ciągłego ś m ie -  mysłu krajowego. Należało bowiem zrobić wystawę kra- |

J  J 1 - ____ .- i - i . / .  I. ..„4— „„u Irnwska -nrzva-oto'

litografowane,
raczyli ze zbieraniem składek pospieszać zebrane

nad-

21 go ~b. m. " w obecności reprezentantów gminy I warzystwa Pedagogicznego we Lwowie zajmuje się I niższej sejmu węgierskiego w sobotę. I Poawoienia rządowego do zbierania składek
m. Pragi, izby adwokackiej i delegata ministeryum zbieraniem podpisów pod jpetycyę do sejmu w spra- — Po skończeniu ubiegłego roku szkolnego by- g j j s  ,, y , -ę owocem 0LserWaCyi w Wie- szkoły ludowe.
sprawiedliwości. Na wniosek Dra Grossa z W e ls , |wje szkół ludowych, która ma poprzeć petycyęjło w armii austryackiej 3.584 jednorocznych ocho-1 rfliiniivdi | W Krakowie dnia 28 września 1872.

D r  D ietl 
Przewodniczący w K om itecie.

—  Z pod ł f a s ł a  26 września. _ . f
Wiadomo już z dzienników o pojawieniu się̂  che ■ 
obwodzie starostwa Jasielskiego; jakkolwiek śmier 

| rocznicy rozbioru Polski14-— oto, że brakuje w układzie | ność nie j est znaczną, bo liczymy dotąd zmarłych. » 
błędy historyczne się mieszczą, w Niegłowicach cztery a w Jaśle jedną, wypada ws 

1 • 'zwrócić uwagę władz czuwających nad zdrowiem v
(i

syłać; albowiem z dniem 31 grudnia r. b. kończy sl-

b  [1 I c l  W lC U liW  U o v l. i . i a  nuilTOliO. ju/x«i vaxu oom  l i  i \V 1U OnJVUl lU U U n  JV/XI 5 xivuxxv Sr  J  J  V  I xvT *» cxxxxxxx j -----------------------------j  '  I 1 ’ ’ h ‘ 1-

Dr Jarosław Rilke, przewodniczący komitetu urzą- Towarzystwa umieszczoną w Czasie z d. 19 wrze- tników. Z tego wypada 3/s na piechotę, strzelców c 11111
dzającego zjazd, obrany prezesem zebrania, powi- śnia i te same co tamta stawia żądania. Petycya i kawaleryę, a
ta ł zgromadzonych wkrótkiemprzemówieniu w ję- ta brzmi: —  ' -----
zykach niemieckim, czeskim, polskim i włoskim, 
poczem określiwszy w obszernem przemówieniu

2/5 na korpus techniczny t . j .  artyle- W litografii p. Salba w Krakowie wyszła rycina | 
chromolitograficzna wyobrażająca herby województw

W y s o k i  S e j m i e !
^^ i^rm ie^ trzechO ^esarzów ie iiraą razem blisko Uem polskich od najdawniejszych czasów cło r. 1772- 
3.500.000 łudzi 700.000 koni i 6.600 dział. Siła ora? krajów hołdowniczych. Jedno mielibyśmy do po-

.  - i i  i  i  •   i _ _ _ ł   i _ _ l  I  T J t r i o r lpuczem uKicbiiwszy w | . . iu .u w .w u  iiuui, ivv .w v , wiedzenia o tei rvcinie wvdanei nod godłem stuletniej w obwodzie starostwa Jasielskiego; jaktoiwieK nuu»
przebieg usiłowań reform prawodawczych w osta- Sprawa oświaty ludu w ostatnich czasach żywiej ta  zbrojna, według ostatnich wykazów statysty- rozbiJru Polski44— oto że brakuje w układzie ność nie jest znaczną, bo liczymy dotąd zmarłych »s
tniem  dziesięcioleciu podjętych, podmosł ważność nieCo w kraju  naszym poruszona, od la t kilku wy- cznych, rozkłada się między trzy m ocarstwa w s p o - 1 rocznicy rozmoru roism uraKuje w umauzie | ■». J
ctmuar-njOToń no nufrnill nra.WnjoZPff.l W lllO- I ™nl,.ńn or! W-ironUioi T!AnrP7Pnfafvj krflill st.fl.nOW- I ańh noolpniiraW R.OSVU,. lieZ Wojsk mieisCOWVCll

blicznem, by na niebezpieczeństwo to razem z  ostrożw1 
koni 1*2 O R ^^inł^A iw too-1księstw  albo ziem. Mimo tego tablica taka heraldyczna|zaradczą nie zasypiały, a w próżnem p r z e b u d z e n iu

ozdobnie i czysto może być i pouczającą : Wm,łl' 53,0 ołnworn r-n

UUJLVUX u u  a  S r J&  J  —'  A —   —-------------------■ 1UWWV 1» U. IIUIUOJ i i i  I r  “  — — —--7   ---------------- 1/ I  o  «/ 1/  ̂ X I - ,  /  1 •

stowarzyszeń na rozwój ustroju prawniczego w mo- czekuje od Wysokiej Reprezentacyi kraju stanów- sób następujący: Rosya, bez wojsk miejscowych, | hor bo w systemu,^ a i __
narchii. Przewodniczący nie pominął w przemowie- czego załatwienia przez wydanie ustawy regulują- policyi i załóg, oraz bez wojska po za Europą, ma Y n. “ US1. yo ^  p0 1 yc™y . . L  i ’
-  « - *  , że ministeryum ?PrawiedliwościLej5stosunki . . . Ł o L - ó , .  621 M ,  ^3 Ł Ł S ^K T 3 5 S fJ lS S
postanowień na zjeździe zapadłych lekceważyć me J ak dalece dotychczas obowiązujące przepisy są 1,362.434 ludzi, 324.760 kom i 2.084 dział. Austro-1 usięsw a 
zechce, a zarazem podziękował obecnemu rektoro- niedostateczne, dowodzi najlepiej dzisiejszy stan Węgry mają 763 batalionów, 387 kadr, 178 ba-1 wykonana 
wi uniwersytetu za życzliwe poparcie myśii zjazdu I szkół ludowych. Póki przeszło 3000 gmin wiej- teryj liczących 963.051 ludzi, 132,232 koni i 1 4 2 4  Muzyc na pamiątkę, 
przez udzielenie lokalności uniwersyteckich. _ skich nie posiada wcale szkół elementarnych, pó- dział. Wreszcie Niemcy mają 877 batalionów, 585 ' p - w Krakowie zaczą

Delegat ministeryum Dr Forster podniósł, jak wiel- ki przeszło pół miliona dzieci obowiązanych do kadr i 377 bateryj, liczących 1,152.506 ludzi, 
ce ministeryum sprawiedliwości zależy na rozwoju szkoły nie uczęszcza, póki nauczyciele ludowi po- 239.314 koni i 2022 dział 

l- l— • - - i — i że rezolucye na zjeździe|bierają pensyę taką, że z niej wyżyć prawie n ie1
podobna — póty nie może być u nas mowy o pra-

instytucyi notaryalnej 
zapadłe weźmie pod dojrzałą rozwagę.

Poczem przystąpiono do ukonstytuowania bióra wdziwej oświacie.
Francya.

w Jirakowie zacząi robić marmurowe 
tablice z płaskorzeźbą rysunkową, przez wyżeranie mar­
muru kwasami. Tablice takie mogą być używane do na­
pisów, godeł, ozdób, na stoły. Zapuszcza on wgłębione 
miejsca farbami olejnemi, przez co rysunek staje się 
wydatniejszym.

broniły się słowem Góreckiego: .
„Z tem się nieszczęściem każdy człowiek rod8’ 
Że nas nie uczą cudze doświadczenia,
A własne wtenczas najczęściej przychodzi. 
Kiedy nie mamy już nic do stracenia.44 ? 

Mamy przecież dostateczne przekonanie już tył 
1859, że podczas epidemii mekienburgskiej, ®Z7S?Ĉ  
z brudów i desinfekeya wszelkich nieczystości )

i  tv j  u . c i i u x i x v j t J t i j  x ix .  ■ “  # _ .  v - n r a i  1

Czy u nas juz taka ostroznosc użytą oyc

A przecież bez niej niemożliwym jest wszelki 
inn I1VU w i a a a  w vKuiut«u/.« , wOstep pod względem narodowym, ekonomicznym i ce urząuzającyuu w u. u. ju . llo, ^ — — • v- -“ - j -
uchwał, i zaproszeni zostali na wiceprezydentów i społecznym, bez niej wykonywanie praw obywa- rocznicy wielkiej rewolucyi w Paryżu. Uczta zosta-1zbiegłszy ze służby skradła tam bieliznę 
pp. Gross z Weis, Lechner z W iednia, Muczkow-1telskich ludowi przysłużających jest iluzorycznem, |ł a  zakazaną, lecz odbyła się w małych kołkach |fałszywe świadectwo służbowe



CZAS % Niedzieli 29 Września 18TS.

Czy przynależne władze mają tylko takie siły i środki 
zaradcze, jak n. p. przy naprawie dróg powiatowych?... 
O jakhy nam smutno było!... Również, czy uprawia­
nie nawozów na ulicach i placach miejskich, jak widzimy 
w sąsiednich miasteczkach wyłącznie ma stanowić do­
chód gminy?... Gdzie są więc dzierżawcy śmiecia? 
Prawda —  nie do nich to należy, ho kontrakt wiąże 
ich tylko do śmiecia a nie do kompostów. Wypada więc, 
aby już raz małomiejska policya zdrowia oszczędziła 
biednych mieszkańców, jeżeli nie od zabójczej epidemii, 
to przynajmniej od ciągłych katarów, przekonała wszyst­
kich, że ma jeszcze silny zmysł powonienia.

Nie można pominąć i tego, że przy grasującej cho­
lerze w Niegłowicach szczególne zasługi położył Dr Pie- 
trzycki z Ja s ła ; jego sztuce zawdzięczamy, że cmentarze 
naszej okolicy nie bielą się dotąd licznym rzędem świe­
żych mogił.

•—• B r z e s k o  27 września.
(S .) Wczoraj wieczorem przeraziła nas łuna pożaro­

wa. Paliło się w sąsiednim Jasieniu, majętności hr. 
Kazimierza Krasickiego z pięknym kościołem parafialnym, 
pięknemi zabudowaniami dworskiemi i włościańskiemi.

Kto poczuwał się do obowiązku niesienia ratunku, 
pobiegł na miejsce pożaru i przykładał się do ratunku. 
Tym to należy się podzięka, że pożar nie rozszerzył się, 
gdyż tylko stodoła ze zbożem w snopie włościanina Ja- 
kóba Kazimierczyka, skąd pożar wybuchł, i jego obok 
stojąca stajnia zgorzały. W niedalekiej odległości ko­
ściół parafialny, budynki plebańskie, dworskie i wło­
ściańskie zostały ocalono, a do tego przyczyniła się naj­
więcej i głównie Straż ogniowa ochotnicza z Okocimia, 
która dopiero od kilku tygodni się zawiązała, a wzięła 
sobie za zadanie, tak w miejscu, jak w okolicy nieść

[rządzenia przywóz i przewóz gałganów zapakowanych 
w workach z sąsiednich krajów do rejencyi opolskiej.

O św ięc im  28 września.
Na podziałkowy targ przeszło do Wiednia z Galicyi 

wołów sztuk 932 z tutejszego placu wraz z zakupio-1 
nemi przez wiedeńskich handlarzy 780; razem 1712.^ 

Całą iiość powyższą wołów składają przeważnie 
sarabskie z pasz letnich.

Ajenci/<x Banku galicyjskiego dla handlu i przem.

be-

TRESd OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 2 7 go września.
P osady : Polirów budowniczych w wschodnio-galicyjskich

zarządach salinarnych.
L ic y t a c y e : Dnia 6 listopada w sadzie pow. w lamo- 

brzegu licyt. egzek. realn. N. 1* w Sulichowie.— D. 4 listo­
pada w sądzie pow. w Ropczycach licyt. egz. realn. N. 37, 
103 i 182 w Średniem. — D. 17 października w sądzie pow. 
w Kossowie licyt. egz. realn. N. 119 w Rziczce.

Z a w i a d o m i e n i a :  S^d ofaw. Stanisławowski strony into- 
resowane, iż p. Aniela Barczewska wniosła podanie o wykre­
ślenie różnych sum z dóbr Żukowa i Zukocina. — Sąd pow. 
w Brodach o wzięciu Onufrego Ostapczuka z Nakwaszy pod 
kuratelę z przyczyny sądownie sprawdzonej głupowatości.

pomoc. Z 
wywiązała 

Okocim 
tak w nie 
ochotnicza

zadania tego teraz w całem słowa znaczeniu

Przyjechali do Krakowa od 27 do 28 września.
HOTEL pod RÓŻ4 : Włodzimierz Dorczyński właśc. 

dóbr z Rosyi, Kazimierz Zakrzewski właś. dóbr z Kon­
gresówki, Adolf Laszk kupiec z Wiednia, Piotr Sienicki 
kupiec z Poznania, Napoleon Nawarski z Wiednia, Ize- 
reusz Piotrowski z Zurich, Karol Oliwa ze Lwowa, 
Aniela Babakowska z Jasieny, Apolonia Medyńska z Wo­
łynia. _________________

przeszło pół mili od Jasienia oddalony, a 
do uwierzenia krótkim czasie straż ogniowa 
umundurowana i zaopatrzona we wszelkie 

przyrządy do obrony ogniowej, na miejscu pożaru sta­
nęła. Sześć podwód pod sikawkę, beczki i inne przy­
rządy, tudzież pod członków straży dostarczył Jan  Gótz 
właściciel Okocimia i tamecznych zakładów fabrycznych, 
który zawiązującej się straży ogniowej ochotniczej po­
dał wszelkie środki materyąlne.

Energia i znajomość rzeczy kierującego strażą p. Ross- 
knechta, człowieka młodego, wzorowy porządek i zręcz­
ność podkomendnych głównie przyczyniły się do po­
wstrzymania ognia. A lubo życzyć sobie potrzeba, by 
straż ogniowa ochotnicza nie miała sposobności do oka­
zywania swego poświęcenia i zdolności, jest jednak w 
razie pożaru bardzo pożądaną i powinna znaleść naśla­
dowanie wszędzie, bo ludzi z dobremi chęciami bywa 
bardzo wiele, byle znaleźli się tacy, coby mając odpowie­
dnie fundusze, środkami materyalnemi chęci ludzi do­
brej woli poparli.

—  Podług urzędowego doniesienia rządu krajowego 
w Czerniowcach z dnia 19 b. m. panowała cholera na 
Bukowinie od 31 sierpnia do 18 b. m. w następujących 
miejscowościach: w Czerniowcach, Bojance , Rohoźnie, 
Zadobrówce, Zuczce S tarej, Zurinie, Oknie, Brodoku, 
Miłkowie, Doroszowcach, w których w wyż wymienionym 
czasie do pozostałych 44 osób chorych przybyło 342 
osób, z tych wyzdrowiało 2 0 8 , umarło 105 a 73 po­
zostało w leczeniu.

— W Cieszynie widziano temi dniami Langiewicza 
i aż policya ruszyła się. Mniemany dyktator oświadczył, 
że jest kapucynem czy też hył nim , ma pasport rosyj­
ski, mieszkał kilka lat w Wrocławiu a w Cieszynie chce 
kupić dom za 20,000 złr. W Wiedniu zaś aresztowano 
jakiegoś kapucyna Hulewicza, obwininjąc go o publi­
czne zgorszenie. Czy Bismark kazał i kapucynów ścigać,

T eatr . W niedzielę dnia 29 września: Zabobon 
czyli Krakowiacy i Górale, opera dramatyczna ze 
śpiewkami w 3 aktach przez Jana Nep. Kamieńskiego. 
Chóry wzmocnione współudziałem amatorów.

(Nadesłane).

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e  uskuteczniają się jak naj­
szybciej za pośrednictwem domu bankierskiego Kloch 
et Comp. w Wiedniu Backerstrasse N. 1. Wkładki 
przy zamknięciu 300 do 500 złr. przyjmują się z dwu- 
dniowem wypowiedzeniem za prowizyą 1 %  złr. i G%.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
I k fu m  telegrafiom,

T r y e s t  26 września. Korweta wojenna rosyj­
ska „Jermak“ pod wodzą kapitana Gerkima o 
działach i 220 ludzi załogi przybyła tu z Korfu.

W e r s a l  26 września wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi nieustającej zgromadzenia na­
rodowego, wytoczyły się żywe rozprawy nad po­
stawą rządu wobec adresów Rad departamento­
wych do Tbiersa. Wielu deputowanych, mianowicie 
Delpit, ks. Larochefoucauld, Pages-Duport, twier­
dzą, że adresy te naruszają ustawy istniejące. In 
ni, jak również ministrowie, bronili legalności adre­
sów, które dopiero uchwalone zostały po zamknię 
ciu Izby. Toczyły się także żwawe rozprawy z po 
wodu listu Thiersa do jenerała Chanzy i memo- 
ryału Barthelemy de St. Hilaire, Larochefoucauld 
obwiniał Thiersa o naruszenie paktu z Bordeaux. 
Komisya odroczy się na dwa tygodnie.

Ł lf ig a ii©  26 września. Co się tyczy pierwsze­
go zadania „Ligi pokoju i wolności, “ przekazane­
go wczoraj komisyi, o wyborze wszystkich władz 
przez głosowanie powszechne, oświadczył kongres 
Ligi: Dla rękojmi tak osób jak różnych grup spo­
łecznych, należy ustanowić rząd, mający władzę 
przymusową (4), a któryby był wypływem powsze­
chnego głosowania, niczem nie skrępowanego i o- 

. . .świeconego; (jednem słowem dyktatura.-Red.,) For-
Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk ma fcdei-acyjna jest najlepszą formą rządu repu- 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, I blikańskiego. Każdy człowiek obowiązany jest oświe- 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz p o n i e - a obowiązkiem jest rządu, dostarczać środ 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie WyChowania. Co się tyczy trzeciej kwestyi, o-
20 centów. ..................  ^ ’ ’ ' - ' L

Dnia 27 września pochmurno; termometr od +  5°.3 
doszedł do -j- 9°.4 R. Barometr opada; dnia 28 wrze­
śnia o godzinie Gej rano stan jego był 330 81, termo 
metru -|- 4°. 8 R. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 29 września: Śgo Michała Ar­
chanioła; w poniedziałek dnia 30 września: Śgo Hiero­
nima wyznawcy.

świadczył kongres: Celem kary śmierci jest prze 
szkodzić na przyszłość zbrodniom i zadosyćuczy- 
nienie sprowadzić. W skutku tego procedura karna 
i kodeks karny nie dadzą się wykluczyć z granic 
tych zasad.

Konstantynopol 26 września. Pogrzeb 
zmarłego ministra spraw zagranicznych D ż e m i l a

Sprawy sądowe.
Kraków 28 września.
W  przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 30 września: Salomona The-

berga o kradzież; Michała Piórka i Sebastyana Antosza 
o kradzież; Tomasza Mesi o kradzież; Jędrzeja Stawo­
wego o ciężkie uszkodzenie ciała.

We wtorek d. 1 października: Pawła Musiała o
kradzież; Jana Figwera o kradzież; Maryanny Lesieckiej 
o morderstwo.

We środę d. 2 października: Katarzyny Arent o
ciężkie uszkodzenie ciała; Łukasza Kępy o kradzież; 
Józefa Grzybczyka o kradzież; Franciszka Klimki, Józefa 
Górki i Józefa Wieczorka o kradzież; Walentego Psoty 
o kradzież; Tomasza Partacza i Heleny Partaczowej o 
kradzież.

We czwartek d. 3 października: Antoniego W it­
kowskiego o podpalenie.

W  piątek d. d października: Wojciecha Oleka o
gwałt publiczny; Oswalda Jarscheła o kradzież; Urbana 
Sanoka o kradzież.

W  sobotę d. 5 października. Nie ma rozpraw.

paszy odbył się dziś z małą wystawnością i bez 
wystąpienia wojska. Sułtan i w. wezyr nie byli na 
pogrzebie, znajdując się na wielkim przeglądzie 
wojsk. Adjutant Sułtana wyjechał wczoraj do Egi­
ptu z firmanem do wice-króla, w którym w sło­
wach pełnych przychylności potwierdzony jest fir­
man nadający wice-królowi tytuł „Chediwe“ i po­
zwala mu na dziedzictwo w prostej linii.

Korespondent nasz lwowski zdaje powyżej spra 
wę z obrad zgromadzenia wyborców we Lwowie. 
Dodamy tu jeszcze, że komitet ściślejszy przedwy 
borczy zebrał się był wczoraj w południe w licz­
bie 28 członków i przystąpił do głosowania na 
kandydatów, aby jednego z nich zalecić wyborcom. 
P. Czerkawski otrzymał 2 głosy, tyleż p. Hónigs- 
man, p. Zbyszewski 4 głosy. Na p. Jasińskiego pa­
dło 24 głosów. Dziennik Polski upoważniony jest 
w imieniu p. Zbyszewskiego upraszać wyborców

Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego spro­
stowania :

Szanowna Pedakcyo!
W  sprawozdaniu o procesie państwa Benoów przeciwko 

panu A. Popławskiemu o obrazę honoru podanem zostało, 
że sędziowie przysięgli na pytanie 2gie odpowiedzieli 
bezwarunkowo 10 głosami: nie. Podanie to o tyle spro­
stować muszę, że w odpowiedzi wyrazu b e z w a r u n ­
k o w o  nie było, co znaczy, że odpowiedź na pytanie to 
dziesięcioma głosami przeciwko dwom wypadła przecząco, 
że się jednak nieodnosi do okoliczności sporządzenia te­
stamentu przez ś. p. Maryę Popławską, otrzymania de- 
nretu dziedzictwa i złożenia pewnej szkatuły u p. Ju ­
styny Benoe. Okoliczności te i przez zastępcę oskarży­
cieli nie były zaprzeczone, ale zdaniem sądu przysię­
głych na istotę czynu co do obrazy honoru w procesie 
obecnym nie wpływały.

Załączam wyrazy prawdziwego poważania.
Kraków 28 września Fryderyk Zoll.

Se§p®fiarstw0, prsamjsi 1 handel,r
Podług rozporządzenia rejencyi pruskiej w Opolu 
13 września dozwolonym został aż do dalszego za-

aby głosy dane jemu, przelali na p. Aleksandra J a- 
s i ń s k i e g o .  Wczoraj wieczór miał się zebrać 
komitet obszerniejszy. 7

Jak Niemcy austryacey pojmują samodzielność 
monarchii w obec zjazdu berlińskiego, może wska­
zać artykuł wczorajszej Pressy o Galicyi, z które­
go przytaczamy najważniejszy ustęp:

Jeżeli nawet wewnętrzna polityka, a zatem i 
sprawa galicyjska nie były w Berlinie bezpośre­
dnio dotknięte, to w każdym razie trzeba uważać 
za naturalne następstwo zjazdu, że w Wiedniu 
mało widać chęci, narażać pomyślne jego skutki 

Iprzez rozwiązanie rąk agitacyi polskiej; nadanie 
zaś Galicyi obszernej autonomii nie miałoby inne­
go znaczenia. Jeżeliby większość Rady państwa i 
rządu przedlitawskiego miała być do tego skłonną, 
w takim razie minister spraw zagranicznych mu­
siałby w ostatniej chwili postawić swoje veto. Hr. 
Andrassy, którego Polacy poczytywali za swego 
niewątpliwego przyjaciela i któremu kilka miesięcy 
temu przypisywali najdalsze plany w swej sprawie, 
nie mógłby pozwolić, aby ze względów na jednę 
prowincyę stanowisko całego państwa skompromi­
towane zostało na zewnątrz. Pod tym względem 
nie może w Galicyi żadna panować wątpliwość po 
oświadczeniach ministra spraw zagranicznych o na­
rzuconej okolicznościami^ naszej monarchii polityce 
pokoju i przyjaźni z państwami sąsiedniemu

Poruszając tę sprawę na czele dziennika, mo­
glibyśmy tern samem byc wolni od dawania ko­
mentarza, musimy jednak zastrzedz się, aby w Ga­
licyi w ogóle pokładano jakieś specyalne nadzieje 
w hr. Andrassym. Z przyjemnością tylko przyjęto 
tu odpowiedź ministra na interpelacyę p. Grochol­
skiego, a prawdziwe jej znaczenie wzmocnionem 
jeszcze zostało stanowczością oświadczeń prezesa 
gabinetu wspólnego w sprawie Jezuitów. Cóżby to 
jednak była za swoboda wewnętrznych ruchów, 
gdyby zjazd berliński miał być powodem do za­
przeczania praw jednej z prowincyj? Konstytucyj­
nie rzecz biorąc, hr. Andrassy nie miałby nawet 
prawa stawiania swojego veto, a jeśli wiernokonsty- 
t-ucyjni powołują się w danych razach na grudmow- 
kę, to możemy i my windykować zasadę konsty­
tucyjną. Nakoniec z oświadczeń lir. Andrassego 
wcale nie wypada, aby monarchii austryackiej po­
lityka została n a r z u c o n ą ;  przeciwnie, minister 
bronił samodzielności zupełnej monarchii, miano­
wicie w traktowaniu spraw wewnętrznych. Może 
Niemcy austryacey pragną zależności na zewnątrz, 
ale polityka taka nie odpowiada godności państwa, 
wyznanie to prawdopodobnie jest tylko objawem 
niechęci udzielania Galicyi ustępstw, podszywają­
cym się pod jakieś obawy agitacyj, jakby nadanie 
praw mogło sprowadzić agitacye. O dobrej woli 
wiernokonstytucyjnych odmówienia praw Galicyi, 
nikt nie wątpi; ale czyż trzeba dla podobnych o- 
świadczeń uciekać się aż do poniżania godności 
monarchii ?

W budżecie delegacyi austryackiej odrzucono pro- 
pozycyę bar. Kuhna o podwyższenie kwoty na u- 
trzymanie wojska o 3,761.511 złr., a to na koszta 
przedłużenia czasu służby czynnej  ̂ armii na lat 
trzy dla całego kontyngensu rekrutów. Nie pomo­
gło wdanie się hr. Andrassego, i na 20 członków 
obecnych na posiedzeniu wydziału, tylko hr. Rech- 
berg, bar. Gablenz i deputowani z Galicyi mieli 
głosować za przyzwoleniem żądanej sumy. 'Według 
domniemania, solidarność ministeryalna miała głó­
wnie na celu obronę tej i kilku innych ważniej­
szych pozycyj budżetu. W takim więc razie spo­
dziewać się można konfliktu. Wprawdzie delegacya 
węgierska jak donoszą, godzi się na żądane pod­
wyższenie. Teraz dopiero pokaże się prawdziwe 
znaczenie solidarności ministeryalnej, według tego, 
czy ministerstwo zechce na tym punkcie wywrzeć 
nacisk przez postawienie kwestyi gabinetowej. Je­
żeli nie, to solidarność nie dalekoby się rozciągała, 
chyba żeby i bar. Kuhn , pomimo, że uważa trzech­
letnią służbę za niezbędną dla arm ii, również nie 
miał zamiaru ustąpić z gabinetu. Mniemamy wszak­
że, iż skoro stanowczo zapewniał, że bez tego 
podwyższenia armia nie może być gotową ćto boju; 
nie pozostawałoby mu nic innego, jak prosić któ­
rego z oponentów, aby zajął jego posadę, na pod­
stawie dotychczasowego etatu.

Słusznie zwróciliśmy uwagę w dopisku do wczo­
rajszego telegramu berlińskiego, iż między proje­
ktami, któremi sejm pruski zajmować się będzie, 
jest ustawa o ścieśnieniu władzy „duchownej “ nie 
zaś „ sędziowskiej jak nam telegrafowano. Prov. 
Gor. pisze bowiem, że w szeregu projektów usta­
wodawczych pierwsze zajmuje miejsce ustawa „prze­
ciw nadużyciu władzy duchownej “ i ustawa o mał­
żeństwie cywilnem. Ustawa ta polega na zaprowa­
dzeniu obowiązkowych ślubów cywilnych, zosta­
wiając nowożeńcom wolność żądania błogosławień­
stwa kościelnego.

Rząd pruski wstrzymał więc wypłatę tempora- 
liów biskupowi Krementcowi, lubo te nie pocho­
dzą wcale z podatków albo zasobów skarbu pu­
blicznego, lecz są właściwie częścią procentu od 
skapitalizowanego majątku kościelnego przez rząd 
zabranego. Konfiskata dóbr kościelnych i skapita­
lizowanie funduszów religijnych, edukacyjnych i do­
broczynnych sprowadza za sobą to następstwo, że

po- cyL Rząd francuzki za mało ma energii, aby strzegł 
granicy swojej południowej. , . •

Na ostatnich krańcach wschodnich Azyi zanosi 
się na wojnę. Korea bowiem wymówiła płacenie 
haraczu Japonii i wypowiedziała jej wojnę. Tak 
donosi Gaz. Augsburska. Nadmienić tu jednak 

A I trzeba, iż nie może tu być mowy o całej Korei,
° półwysep t<

jów także niepodległych.

iiialil® Wltgraflona „Gmii81
Lwów 22 września. Wczoraj wieczór zebrany 

komitet szerszy przedwyborczy uchwalił 7 J g osa 
mi na 89 głosujących zalecać J a s i ń s k i e g o  na 
posła. Zbyszewski zrzekł się kandydatury, a s ron- 
nictwo jego przystaje na Jasińskiego.

JP eS K t 28 września. Wydział budżetowy deie- 
gacyi Rady państwa uchwalił zwyczajne wydatki 
ministerstwa marynarki według wniosków rządo­
wych ; wniosek zaś o podwyższenie płac kapelanów 
marynarki, został odrzucony.

Elevlill 27 września. Norddeutsche allg. Ztg 
ogłasza pismo ministra wyznań do biskupa War­
mińskiego z d. 25 b. m., które streszcza korespon- 
dencyę prowadzoną między rządem a biskupem, a 
następnie kładzie nacisk na to, że rząd lubo uzna­
je uprzedzające kroki biskupa w jego oświadcze­
niach, nie jest w stanie znaleść w nich rękojmi, 
jakich obowiązany jest domagać się w interesie 
państwa i jego poddanych. Sprzeczność mięazy za­
patrywaniami się biskupa pod względem prawa pu­
blicznego a zasadniczemi podstawami państwa I ru­
skiego, jak w ogóle każdego organizmu polityczne­
go, trwa dalej pomimo nastręczonej do zgody spo­
sobności i pozostała bez rozwiązania. Rząd nie- 
może przyjmować dłużej na siebie odpowiedzialno­
ści za to, aby z zasobów państwa, którego usta­
wom biskup nie poddał się bezwarunkowo, uiszcza­
ne były wypłaty na utrzymanie biskupa; wypłaty 
te były przez sejm zatwierdzone w przewidywaniu, 
że ci, na których korzyść one idą, poczytywać bę­
dą ustawy i konstytucyę Prus, na podstawie któ­
rych nastąpiło zatwierdzenie, zawsze jeszcze 

: „i nrzvnuszczeżne i obowiązujące ich. 
ustaje, jak to się stało 
niach biskupa, rząd ma 
uiszczać wypłaty, i dla 
dalszych postanowień,

27 września.

za wa-
Skoro przypuszczenie to 
w urzędowych oświadcze- 
wątpliwość, czy należy mu 

wstrzyma je aż dotego

Darnistćidter Ztg

władza może pozbawić instytucye î  zakłady 
trzebnycli na ich utrzymanie dochodów.

Sejm pruski zbierze się dnia 21 października nie 
na nową sesyę, lecz dla obradowania _ dalej nad 
sprawami przerwanemi zamknięciem sejmu w czer­
wcu. Nie wiemy, czy to odpowiada parlamentar- a y/t 
nym przepisom, lecz jest wygodne, bo pozwala pro- ' ’ j.eu ]_,aNVierii podzielony jest na wiele kra-
wadzić dalej sprawy_ rozpoczęte. ProvmZ.^ | P,_ L i.L  „;ołwiWlvcli.
tłumaczy to postanowienie w ten sposób, że gdy 
konstytucya przepisuje zwołanie sejmu nowego po­
cząwszy od dnia 1 listopada, zatem sejm wcześniej 
zwołany musi uchodzić za dalszy ciąg sejmu po­
przedniego. Skoro sejm ukończy ordynacyę powia­
tową, rząd orzecze, iż zwołuje nową sesyę.

Izba niższa nowego sejmu duńskiego zbierze się 
dnia 7 października, lecz zaraz potem odroczony 
będzie na dwa miesiące. Obliczono już, że w rezul­
tacie nowych wyborów „zjednoczona lewica11 liczy 
52 głosów na 100 członków sejmu. Do tego nie 
należą jeszcze radykaliści, którzy lewicę wzmocnią, 
a jest ich 8-miu. Natomiast narodowcy i środek 
liczą około 30 głosów. Narodowcy byli niegdyś po­
tężnymi, gdy szło o wyłączenie Holsztynu a wcie­
lenie Szlezwiku.

Ogłoszone dokumenta w sprawie ks. MermiLIoda 
sporu między władzą kantonałną zaprzeczającą 

mu juryzdykcyi biskupiej w kantonie genewskim 
dotychczas należącym do dycezyi Lozanny, wyja­
śniają, że ks. Mermillod sprawował już od lat sie­
dmiu juryzdykcyę biskupią, nie naruszywszy, jak 
się wyraża w liście do prezydenta kantonu, ża­
dnego z artykułów konstytucyi. Zdaje się z tej 
korespondencyi, że świeże ustanowienie osobnej 
dycyzyi genewskiej było tendencyjną pogłoską, 
aby dać ważność wywołaniu sporu z jednym z najzna­
komitszych i najzasłużeńszych dostojników^ kościoła.
Po za tą sprawą zdaje się ukrywać zamiar wywo 
łania nowych zawikłań między władzą kantonałną 
a duchowieństwem. Wiadomo bowiem, że X. Mer­
millod, jako przewodniczący kongresu katolickiego 
należy do koryfeuszów stronnictwa, przeciw któ­
remu tak zawzięta wrze walka w wszystkich nie­
mal państwach europejskich, zwłaszcza w Prusiech, 
a Prusy starają się wciągnąć Szwajcaryę na tę 
drogę antagonizmu przeciw kościołowi. W ̂ każdym 
razie sprawa ta należy do ilustracyi teoryi wolne­
go kościoła w wolnem państwie, łub rozdziału ko­
ścioła od państwa. Zasady te, które jedynie w 
Ameryce weszły istotnie w życie, zostawiają^ zu­
pełną swobodę Stolicy Apostolskiej ustanawiania 
nowych dyecezyj; w Szwajcaryi zaś przyznanie a- 
trybucyj biskupich prałatowi wywołuje spór. Władza 
kantonalna za porozumieniem się z władzą Związ­
ku Szwajcarskiego, odebrała X. Mermillodowi pła 

proboszcza.
Onegdaj miała się zebrać komisya nieustająca 

zgromadzenia narodowego wersalskiego, â  niektó­
rzy jego członkowie gotowali się interpelować Thiersa 
pod względem reform konstytucyjnych: Tak zwany 
„Biuletyn republikancki konserwatywny,11 rodzaj 
organu lewego środka, a przeto poniekąd tłuma­
czący myśli Thiersa, utrzymuje, że przyszłe zgro­
madzenie ma mieć przedłożone sobie orzeczenie, 
co do . ustanowienia wiceprezydenta Republiki, u- 
tworzenia Izby wyższej i reformy wyborczej. Za­
przeczono jednak temu, aby Thiers wnieść zamie­
rzał takie projekta, chce on bowiem rzeczy prze­
wlekać aż do ewakuacyi Francyi. Prawy środek 
Izby, grupujący się około księcia Brogłie, przybie 
ra teraz nieco republikancki charakter, lecz nie 
liczy na teraz na powrót monarchii, bo jak powie 
dział Perier, potrzeba wprzódy, aby stronnictwa 
monarchiczne były z sobą w zgodzie t. j. aby zni­
kły kandydatury legitymistów i orleanistów, a je ­
dna tylko istniała kandydatura przez zjednoczenie 
się obu linij burbońskich.

Usunął się International z widowni w Hadze 
pracuje dalej skrycie, a znów wyszedł na jaw kon­
gres inny, członków „Ligi pokoju i wolności11, któ­
ry obraduje w Lugano. Co tam nie nagadano bre­
dni o źródle i powołaniu władzy, o wychowaniu 
publicznem i przymusowem—-tego nikt nie wieje 
szcze, bo znamy dotąd tylko uchwały kongresu.
W kwestyi oświaty, odrzuciwszy raz podstawę ro­
dziny i wolności rozrządzania sobą, schodzi się 
po równi pochyłej do rezultatów Ligi. Kongres do 
szedł na drodze głosowania powszechnego aż do 
władzy dyskrecyonalnej, więc do dyktatury; pod 
względem organizacyi politycznej, uznał fede­
rację państw, nie zaś krajów, a jednak niedawno 
się okazało, iż federacya, jaką był związek nie­
miecki, stała się pastwą najsilniejszego z człon­
ków swoich, a Szwajcarya uchwalić chciała teraz 
właśnie konstytucyę centralistyczną.

Kongres hiszpański miał się ukonstytuować w po­
niedziałek przeszły, a nazajutrz zająć się już bud­
żetem, który według zapewnień Zorilli nie prze­
niesie 558 milionów pesetas. Zobaczymy,^ czy się 
powiedzie. W samym Madrycie ciągłe wieści o no 
wych spiskach, to karlistowskich, to republikanc- 
kich, a na granicy karliści ciągłe się krzątają, 
dowodzi nimi Sabells czy Sabeles. Cathelineau, 
francuzki legitymista z dawnych Szuanów, utrzy 
muje związki między Hiszpanią a Francyą. Karli-

miasta 
Lo we

mówi, że wielka większość ludu heskiego ma pra­
wo żądać od swojego rządu na zewnątrz szczerego 
trzymania się z cesarstwem, na wewnątrz umiar­
kowanego i stałego posuwania się na drodze re­
form dla podniesienia duchowych i materyalnych 
sił kraju.

I * a r y ż  27 września. Ajeucya Havasa donosi: 
T h i e r s  przyjmował wczoraj posła niemieckiego 
hr. Ar n im  a. Wymienili oni między sobąnajprzy- 
jaźniejsze zapewnienia.

E iO ild y o  27 września. Deputacya 
G l a s g o w a  wręczyła kanclerzowi skarbu _ _
dyplom obywatelstwa honorowego. W odpowiedzi 
na jej przemowę potępiał Lowe zmowę robotmkow 
jako przeciwną ich interesom. Mówiąc o sprawie 
„Alabamy11 rzekł, iż należy bez szemrania spłacić 
Ameryce należną kwotę, i spodziewa się, że wszel­
ka zazdrość i zawziętość między Anglią a Stana­
mi Zjednoczonemi zniknęły, a oba kraje będą z 
sobą współzawodniczyły jedynie w celach pokoju i 
cywilizacyi. Times donosi z Paryża, że hr. A r­
ii im  sam zaprzecza pogłosce o swojem odwo-

J l a d r y l  26 września. Kongres ukonstytuował 
się i wybrał prezesem swym Ri vero .

P c i ' | l i s ' u i t u  27 września. S e b a l e s  na cze­
le 600 ludzi oblega miasteczko P u y  c e r  da  w pro- 
wincyi Katalonii. (Puycerda albo Puigcerda na 
granicy francuskiej, liczy około dwa tysiące mie­
szkańców). ______________

K u r s a .  W i e d e ń  28 września godz. 4 mis. 
4%  zjedn. dług państwa banka. 65-25. — Zjadła, 
obłig państwa w srebrze 70 45. — Losy z v. i860 
102-75. — Akcja banku 875. —- Akcye kredytowe 
332-40. — Londyn 109 —. — Srebro 108-—. —- 
Dukat. 5-25*/2. — Lombardy 208 50.— Losy z r.ISM  
143 50. — Akc ye franeo-austr. 130 —. — Napole- 
ondor 8 75. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
235-—. — Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 155 — 
Akcye kol. północ.-wschód. 163-25.— Akcye banka 
związków. (Vereinsbank) 169-75. — Akc. banku je­
nerał. —• —. Renta w srebrze 70 45. (Migaeya

Akcye banku wiedeń. dla 
~ Akcye anglo-banku 322 25. 
326-—. —Akcye kol- siedm.

sci zna z jego pomocą schronienie we Fran-

indemniz. gal. 78-50. 
obrotu ogólń. 213-—. - 
Akcye kolei rządowej . .
178 50. — Akcye kol. Rudolfa 175 —. — Akc. 
kol. Pardubic. 177-— .— Akcye kol. północ. 209 50. 
Tramway 326-—. — Akcye banku budowy 137-80. 
Akcye kol. wschód. 132-75.— Akcye kol. Alfóiti.
178-—. — Akcye banku anglo-węgiersk. 101------- -
Ogólny austr. bank 254-—.

Usposobienie giełdy: pomyślne. ^

E Ę D A K T O E  O D P O W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W C A

A n t o n i  M io fm f e o w s M .

M turs p a p ie r ó w
H o rn ik ó w  29 września.

(Wartość kuponów do 30 wrześn.) 
Srebro anstryackie za 100 złr. 
Kupony sr. płatne „ 100 * 
Ruble ros. papierowe * 100 rub. 
Talary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryaekie „ 1 szt. 
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galic. „ zł. 100 i .o 
Ł% listy zast. * „ „ 100 A

- .  - » . 100
5% „ hipot. „ » „ 100
ie/t „ zakł. kred. wł. * 100
ł*/» obli. poż. kolei wąg. « 120 
Losy prcin. węgierskie za 1 »zt'ukg 
4k.B G. d .H .iP .s  4%w.z*ls, '

1 t!

I  p i e n i ę d z y .

Upoteoz. z 80*/0 
i Karola Ludw. złr. 210

Hij 
kolei

» Lwow.-Czern. „ 200
„ Warsz.-Wied. za r. GO

t s/n listy zast. Kr. Pol. I ser. 100
t ° / o  -  .  -  -  U  -  1 0 °
5% * „ „zarsr.100
t°/„ „ likwidac. Kr. poi. 100
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

W ie d łe A  27 września.
5% zjednocz, dług pańs. bank.
»7o « ». ".. 1srełb-„ Oblig. mdenmiz. mz. Austr.

,  „ czeskie
" .  » węgiersk.
,  „ - gahcyjpk.

„ „ bukowm.
* „ „ siedmiogr.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. .

żądają płacą wartość
kuponu

109 — 108 -
108 50 107 50 —

150 - 149 -
164 25 163 25

5 28 5 18
8 81 8 71

79 — 77 45 1 95*/.
75 50 74 JO — 99
82 — 81 - 1 23»/,
90 25 89 25 4SV3
94 75 93 — 1 48’Ą

106 50 104 50 1 48*/;
106 75 104 75
95 — 33 — 2 99

330 50 226 — 1 97%
236 — 233 — 2 59%
154 — 155 - 4 14
100 — 98 50 — 74
95 75 94 25 1 7%
94 75 93 25 1 7%
94 75 93 25 1 34%
78 75 77 75 1 32%
50 48

65 50 65 4.0
70 65 70 55
95 — 94 -
97 25 96 75
80 75 £0 25
79 25 78 —
78 - 77 -
78 — 77 50

105 25 104 75

Listy zastawne.
5% Banku naród, losy
4 „ galicyjskie . . . .
5 M w * . * * *
6 „ gał. zakł. kred. włos.
5 „ węgierek, losow. . •
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakł. kredyt, anstr.

spłacał, w 33 lat. .
5 „ Dorni. pań. 120 złr.

PoiyczM loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

« w m 1854
.  -I860

’/, losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . • 

Losy pożyozk. s r, 1864 
„ prom. poż. węgier.. 
* Comorente . . •
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . 
„ księcia Salm . ■

„ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . .

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 

kredytowego . 
parów, na Dun. 

“północ. Ferdynada

żądają piacą

Kolei rządowej fr. a.
90 60 90 40 „ zachodn. c. Elżbiety

* Pardubickiej
81 50 80 50 „ Południowej . .
95 - 94 25 „ Galicyjskiej . .
88 - - 87 75 „ Czerniowickiej

101 - 100 50 „ Albrechta . . .
Kolei węgier. półn. wsch.

88 50 88 — ks. Rudolfa 200 złr, sreb.
115 50 115 — Akc. kol. Alf. fiumańskiej

„ „ Koszycko-Bogum. 
„ „ Siedmiogrodz.

339 — 338 - » „ Cisańskiej . .
93 75 93 5 „ „ wschód, węgier.

103 — 102 70 * „ austr. północno- 
zachodniej

123 75 123 25 „ „ Franc. Józefa
143 75 143 25 Akcye banku auglo-austr.
106 — 105 75 „ anglo-węg.
26 — 25 — „ austryaek. ogóhi. .

190 50 190 - „ Zakł. kredyt, węg. 
„ banku franko-austr.

99 50 98 50 „ „ węgierskiego
41 — 40 — „ „ galic. d. handlu
27 50 26 50 i prz. w Krak.
39 — 38 - „ kraj. galicyjsk.
30 25 29 75 we Lwowie
30 50 29 50 „ wied, d. obr. płodów
25 — 24 50 „ galieyjs. hipoteczne
24 — 23 — „ austryac. związków. 

„ dla obrotu ogólnego18 50 17 50
15 75 15 25 „ Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
„ 400 frank, tureckie

25 50 --  --

876 — 
331 25

875 — 
332 — i Obligi pierwszeństwa

619 - 616 - j Kolei Naddniestrzańskiej 
1 ,  Koszycko-Bogumiń.! 2085 2080

jżądają, płacą

328 50 
551 ~  
177 50 
2C9 50 
236 — 
153 --

327 50 
250 — 
177 — 
209 25 
235 50 
156 —

163 -  
176 -  
179 — 
194 50 
178 50 
250 50 
132 25

162 50 
175 50 
178 50 
194 — 
178 -  
249 50 
132 —

214 75
224 — 
314 50 
113 -  
253 50 
142 50 
129 50 
101 —

214 25 
223 — 
314 — 
112 50 
252 50 
142 -  
129 — 
100 75

253 50 253 -

163 75 
213 50

168 50 
213 —

76 50 76 30

95 25 1 94 75

Kolei Ces. Elżb. 5°/0 za 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a.
„ (Emis. 1862) „ * ,  

Kolei rząd. St. 500 fr.
„ Emis. 1367 

Kol. południo. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F. 100 złr. m. k. 
» „ „ za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a.
„ zachodn. Czosk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5% — aa 100 fl. .
„ * w srebrze „
* Gal. Kar. L. 300 fl, w. a. 
(w srebrze 58/0 -*00)

Kol. Gal. Kar. L. Emis. II. 
„ Lwow.-Gz. po 300 fi. 
(w srebrze 5% 1*10)

„ „ „ Emisyal867
“Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100 fl.

* półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100)

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . .

„ dukat na wagę 
„ „ obrączka

Złoto al mareo. . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . .

żądają

92 GC 
92 20

112 —  

91 -  

101 JO 

93 50

99 50

102 50 

78 25 

91 — 

94 -

owy

97 50

5 255 
5 26®

8 756

92 30

111 50

90 50 
87 —

93 -

99 -

102 —  

77 75 

90 50 

93 50

97

5 25 
5 26

8 75

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 26 września,

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy „
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 

» » » » 4s/o
„ zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „• lwows.-czern.
„ Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  26 wrześn.

Listy zastaw. 1 ser. rub.
» » 2 „ n

kupon „
„ „ nowe »

kupony »
„ likwidacyjne „ 

kupony ,
Kolej warsz.-wiedeńska . 

.  „ bydgoskiej._ .
_ _ terespolskiaj .
,  ,  łódzkiej . .

żądają

10 95

108 50 
108 20

1 6350

5 23 
5 25 
9 — 
1 75 

1 49 V*

82 -  
75 25 
89 75 
79 40 

236 — 
158 50 
230 —

95 -
93 40

93 50 

78 55 

99 50

10 90

.108 25 
108 —

1 €325

5 17 
5 19 
8 85 
1 65

l 48V4

T81 — 
74 60 
89 25 
78 70 

234 50 
167 — 
228 50

94 70 
93 10 

1 4% 
93 20

1 305/076)225
1 27ł/„ 
98 50

119 50 
108 —



CZłJS  z Niedzieli 29 Września 1872.

Księgarnia, Wypożyczalnia i Sklal nntj
A. M ow oleck iego,

w  Krakowie, w R ynku  głównym p rzy  I 
rogu ul. Brackiej, 

otworzyła od 15go W r z e ś n i a  b. r. I
Abonament ną noty

miesięczny, za opłatą 80 c. i 3 złr. kaucyi 
i półroczny za opłatą 8 złr. z góry i 3 złr. 
kauci. Abonentom półrocznym służy prawo 
wyboru nut na własnosc cło 5 złr. jako 
premię, podług upodobania. Abonentom I 
zamiejscowym ze względu na koszta prze-1 
syłek daje się odpowiednio większą ilość 
nut na raz. Bliższe objaśnienia i warunki [ 

przesyłają sie drukowane bezpłatnie.
‘ '  (1721-1-3)

”  O G Ł O S Z E N IE .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność 

jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przybyłem na je ­
sienny jarm ark  z wielkim składem najlepszego i 
prawdziwego p ł ó t n i i ,  " b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,  
tf ty n a ltf t ,  r ó w n i e ż  ł  i n n y c l i  p ł ó c i e n ,  
t l r e l i s s k u  i t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y  c l i  7 

Nie bawiąc się w szumne jarm aczne ogłoszenia, 
jestem  przekonany, że co się tyczy gatunku i ta ­
niej ceny moich towarów, każdy kupujący jak  naj­
lepiej zadowolonym będzie. t 1

Dziękując najuprzejmiej Szanownej Publiczności 
za udzielone mi dotychczas zaufanie, nadmieniam 
zarazem, że staraniem  moim będzie takowe i nadal 
usprawiedliwić.

Adolf Kobicrski, kupiec z Bielska,
Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 
U®1" Miejsce sprzedaży znajduje się w 

pierwszym rzędzie kramów jarmacznycb 
pod L. 16. (1794-1-6)

Dywany angielskie różnej wielkości i Chodniki.

M ow o o tw o r z o n y

Magazyn towarów Mawatnych i płócien
pod firm ą:

■ • M i l  W O J C K Y Ś S K I .
we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 11.

  «» ♦. ^  --------------

Mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności wielki dobór najmodniejszych

materyj  jedwabnych i wełnianych na suknie damskie,
Z pierwszorzędnych fabryk a n g ie l sk ic h ,  francusk ich  i saskich,  

niemniej i inne towary w zakres handlu bławatnego wchodzące,
prawie po cenach fabrycznych.

Szczególniej proszę zwrócić uwagę n a  d O S l i O l i a  lO S Ć  | l  io C lC B B  i  h i © -
I i  K II y  s t o ł o w e j ,  którą pod w s z e l k ą  g w a r a n e y ą  sprzedaję. (1658-2-6)

Z uszanowaniem R om an WojCZynski.
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Kapy na łóżka i Serwety różnej jakości.

i f i p !
na jednego konia

jest do sprzedania pod Nr. 501
przy ulicy S m o l e ń s k .  (1791-1-3)|

Wygodny obszerny kram,
obejmujący 160 stóp kwadratowych, ze 
stołem podzielnym do otwarcia według 
upodobania, jest na Jarmark Ś. Michalski 

d o w y n a j ę c i a.
Bliższe szczegóły w Podgórzu pod Nr. 2 

pokój Nr. 15. (1789-1-2)

Mein wcltlieriilimtes „H c s l i t w t i o n s - F l u i d
zu haben m il*  bei mir s e l l i s t  oder bei 6 . Ullrioh, W ien, Judenplatz Nr. 9.

P r e i s :  '/, Kiste fl. 20; >/2 Kiste łł. 10'/2; »/* Kiste b K
n -i r j*  rn, . , Erfinder des E estitu tions-P lu id  und Griinder der Flm d-Heilm ethode.Carl Simon, Thierarzt, W i e n ,  I I .  B e s i r f c ,  S c l i i f f a m t s g a s s e l 4 . (1193-10-12)

0 2

P 3

przesyła na frankowane zapytania (5 c. porto) Profesor Matematyki 
B. v. Orlice w Berlinie, Wilhelmstrasse 5,

najnowszą  l i s tę  w y g ran y ch ,
(nie zaś dopiero za nadesłaniem gotowki, jak  to czyni wielu szalbier- 
skich naśladowców tegoż,, którzy bezimiennie kilka dzienników pizeciw 

niemu podszczuwali, rzucając nań obelgi).
Prócz wspomnionej listy wygranych udziela jeszcze wyjaśnienia 

dotyczące jego umiejętnie uznanych, a jak nam wiadomo powszechnie 
szczęśliwie doświadczonych Instrukcyj gry w loteryę. (1745)

Podobne zapytanie polecamy zwolennikom. D . B.

Bzecz prawdziwie dobra nie potrze­
buje zachwalania! 

C J z y s t o - r o ś H n w e  p i g u ł k i
American-Pillsby Boldt

c z y s z c z ą c e  k r e w .
Odnowienie pierwiastków, usuwają złe 

soki, flegmę, pozostałości itd.
D la osób, których powołaniem jest p ra ­

ca siedząca, są te  pigułki bardzo dobre. 
D la kobiet przeciw zatrzymaniu krwi. 
Pudełko (72 p igułek) kosztuje 1 złr. 

50 c., za opakowanie 10 c.
Prawdziwe do nabycia : w KRAKOWIE 

w apt. S t o c k m a r a ;  we LW O W IE w apt. 
„pod srebrnym  orłem “ Zyg. B u c k  e r  a;  
w P e s z c i e  u J. T órok; i u J.K ozdera , 
hoher M arkt 12 w W iedniu.

Uprasza się zwracać uwagę n a  nazwi­
sko i stem pel: Droguerie A. H. Bóldt, 
Geneve (Suisse). (1453-5-6)

11 IE.

M IM
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalme 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

medostrzeioua przystaje do ciała |
nadaje cerze

Ilagffizyn  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów to a ­
letowych. (1431-8-78)

rOMMADE EPIDERMALEj
przeciw łupieżowi

Pa. DICQUEMAKE
C H E M I K A  w P A E Y Ż U  

i KOUEJV.
l l P ^ ^ S I  Zapobiega wypadaniu włosów. 

Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyńskie-1 
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych skła­
dach perfum. (834-S-24)

STARANNE UTRZYMANIE
Z E B O W

GEBY DZIĄSEŁ IU ST
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

JDetlisaiia.
Są to wyborne środki do utrzym ania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u -1 
trzym ują czystość i białość zębów, zapobiegają pró­
chnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W  P a r y ż u  w aptece p. U c t l i a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. T r a u - 1  
e z y ń s l A i e j ę o  pod Koroną w Rynku głównym, ■ 
we L w o w i e  w aptece p. M l l i o l a s c l i a .  

(232-34-53)

Ceny bielizny męzkiej:
KOSZULE MĘZKIE (różnej wielkości) z dobrego prawdziwego płó­

tna, sztuka po złr. 8 ,  8 * 5 0 ,  3 .  .
z cienkiego p łó tna  rum burskiego lub irlandzkiego złr. 
3 * 5 0 ,  4 ,  5 ,  6 ,  g  do 8 .
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Odznaczony medalem w Paryżu!! {El

Przeciw wszelkiemu zastarza­
łemu kaszlowi, cierpieniom pier­
siowym, chrypce, drażnieniu w 
krtani, plwaniu krwią, zaflegmie- 
niu, astmie, grypie i kaszlowi su- 
chotniczemu jest najpewniejszym i 
najlepszym środkiem biały syrop pier­
siowy Mayera. (1307)

{SSF Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. W ik t o r a  15e -  
d y k a  i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. T. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machulskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

Zapewnione od fałszowania i naślado­
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa­
ten tu  z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

KOSZULE MĘZKIE z najcieńszego angielskiego szirtyngu (które 
szczególniej polecamy) złr. 1 * 8 5 ,  8 - 8 5 ,  8 - 5 0 ,8 * 7 5 ,  
3 ,  3 * 5 0 .
z gorsem i m ankietami z najcieńszego płótna złr. 3 - 8 5 ,  
3 * 5 0 ,  4 ,  4 * 5 0 ,  5  do 5 * 5 0 .________________ ___

GATKI z dobrego domowego płótna; krojem  francuskim lub niemiec­
kim, sztuka złr. 1 * 3 0 ,  1 * 4 0 .  Z najcieńszego rum ­
burskiego i tak  zwanego toile de cnir, nić cztery razy 
kręcona, szt. po złr. 1 * 7 5 , 8 , 8 * 8 5 ,  8 * 5 0  do 3 .

Ceny bielizny damskiej:
KOSZULE DAMSKIE z prawdziwego płótna, gładkie lub dziergane 

złr. 1 * 6 5 ,  1 * 8 0 ,  8 , 8 * 8 5  do 8 * 5 0 .
„ kroju szwajcarskiego, dziergane, zapinane na ramiącz-

kach z bluzkami i ozdobione różnemi wyszywaniami 
w 50-ciu najrozmaitszych gatunkach złr. 3 ,  3 * 5 0 ,  4 ,  
4 * 5 0  do 5 , najcieńsze z haftowanemi wstawkami lub

_____________koronkami złr. 5 * 5 0 ,  6 ,  6 * 5 0 ,  7 ,  8 , 9  do 1 Q .
M AJTKI DAMSKIE z najlepszego i najcieńszego szirtingu, odszyte 

elegancko, wybornego kroju złr. 1 * 3 0 ,  1 . 5 0 ,  l * g 5 .  
ze szlarkami i wstawkami haftowanemi złr. 8 , 8 * 8 5 .  

„ z wykwint, wstawkami złr. 8 * 5 0 ,  8 * g 5 ,  3  do 3 * 5 0 .
KAFTANIKI ranne z najcieńszego perkalu, podług najnowszego kroju 

złr. 1 * 4 0 ,  1 * 8 0 ,  8 , ze szlarkami haftowanemi ba r­
dzo eleganckie złr. 8 * 8 5 ,  8 * 5 0 ,  8 * 7 5  do 3 .  
z wykwintnemi wstawkami haftowanemi złr. 3 * 3 5 ,  
3 * 5 0 ,  3 * g 5 , 4  do 4 * 5 0 .

„ szczególnie cienkie, najnowsze złr. 5 ,  o ,  « ao o .
SPÓDNICE kostiumowe i do sukien z ogonami w 75 narozmaitszych 

wzorach złr. 8 * 3 0 ,  8 * 5 0 ,  3 ,  3 * 5 0 ,  z haftowane­
mi szlarkami złr. 4 * 5 0 ,  5 ,  5 * 5 0 ,  z wykwintnemi

____________ wstawkami złr. 6 ,  g ,  8 , 9 ,  1Q  do 1 8 .___________
PŁASZCZYKI DO CZESANIA (Penioary) podług najnowszego kroju 

z najcieńszego perkalu złr. 8 * 5 0 ,  S * g 5 , 3 ,  wykwin­
tnie ozdobione złr. 3 * 5 0 ,  4  i 5 .  
z haftowanemi wstawkami złr. g ,  8 ,  9 ,  1 0  do 1 8 .

1 3 s* Ceny fabryczne stałe.
KOSZULE DAMSKIE nocne, z dlugiem i rękawawi, kołnierzem i m an­

kietam i z cienkiego angielskiego szirtingu złr. 8 * 5 0 ,  
3 * g 5 , 3 .

„ z cienkiego płótna złr. 3 * 3 5 , 3 * 5 0 ,  4 ,  4 * 5 0 .
z wykwintnemi wstawkam i haftowanemi lub haftem  rę­
cznym złr. 5 ,  5 * 5 0 ,  6 , g, 8  do 9 . _______________

POŃCZOCHY damskie wybornego gatunku, V, tuzina złr. 8 , 3 * 8 5 , 
3 . 5 0 ,  3 , 3 * 5 0 ,  4 ,  4 * 5 0  5 ,  O do 1 Q .

CHUSTKI do nosa półpłócienne, nić cienka i trw ała, % tuz. c. 8 0 19 0 .
z rum burskiego płótna ‘/2 tuzina złr. 1 * 8 0 ,  1 * 5 0 , 
l* g 5 ,  8 , z cienkiego irlandzkiego p łó tna złr. 8 * 5 0 ,  
3 , 3 * 5 0 ,  4 ,  4 * 5 0 ,  5  do 6 .  ____________________

CHUSTKI DO NOSA z prawdziwego francuskiego batystu, całe biało 
lub z brzegam i kolorowemi, _ V2 tuz. złr. 1 * 5 0 , l* g 5 ,
3 , 8 * 5 0 ,  wykwintnie cienkie '/2 tuzina złr. 3 , 3 * 5 0 ,
4 , 5 , 6  do 8 . ________________________

Cennik płócien:
1 sztuka płótna 30 łokci wiedeńskich, surowego przędziwa ręcznego 

złr. g * 5 0 .  ,
z przędzy bielonej, na koszule męzkie 25 łokci wieden.
złr. 9 ,  9 * 5 0  i 1 0 .  ________________________

Naicieńsze mocne płótno (tak zwane skórzane) najlepszego wyiobu 
30 łokci wiederi. złr. 1 8 , 1 3 , 1 4 , 1 5 , 1 6 ,  l g ,  1 8 , 
do 8 0 . ______________________ ______________________

Płótno holenderskie, na koszule damskie, dziecinne lub pościele 42 
łokci wiedeń. złr. 1 4 * 5 0 ,  1 5 , i 1 6 .

W eby rumburskie, holenderskie, irlandzkie i bielefeldzkie, 50 i 54 
łokci wiederi., bardzo dobry gatunek (na 14 do 16 ko­
szul męzkich) złr. 1 8 , 8 0 ,  8 8 ,  3 4 ,  8 6 ,  8 8 ,  3 0 ,  3 5 ,  
4 0 ,  4 5 ,  5 0 ,  6 0 ,  do 1 0 0  najcieńsze.

Następnie znajdują się na  składzie p łó tna na  prześcieradła bez szwu, 
bielizna stołowa, garn itu ry  na  6, 12, 18, i 24 osób.

Ręczniki roboty adamaszkowej i dreliszkowej.
Płaszczyki do kąpieli, ubrania ranne, serwety kawowe, szirtingi, per- 

kale białe i wiele innych artykułów, które w porów­
naniu do cennika po jeszcze tańszych cenach sprzeda­
wane będą.

Miejsce sprzedaży znajduje się w Hotelu Drezdeńskim
w sali na I. piętrze.

pismo illustrowane, wychodzące od 1 Stycznia 1872 r. w Warszawie nakładem
S. Orgelbranda Synów, r 

dwa razy na tydzień ,
i w objętości 1 do l ’/2 arkusza,
kosztuje w K r a k o w i e :  kwartalnie 8 złr., z przesyłką w Austryi 3 złr. 52 cent.

Nakładem tejże firmy wychodzi:

„Encyklopedia powszechna**
(uzupełnienie i streszczenie wielkiej 28-tomowej Encyklopedyi, wydanej nakładem 

i S. Orgelbranda ojca, zupełnie już wyczerpanej) w §miu tomach.
Tom każdy składa się z 30 arkuszy, w wielkiej 8ce,_ drobnym drukiem w 2 szpaltach.

Dotąd wyszło 8 zeszytów tj. tom I. i 2 zeszyty tomu II.
Co kwartał wyjdzie tom jeden.

Cena Encyklopedyi w K r a k o w i e :  za tom w drodze przedpłaty 3 złr. 60 cent.,
z przesyłką tomami 4 złr. w. a.

Cena Encyklopedyi dla aisonenfów HWleńea: 
w K r a k o w i e  za tom 1 złr. 80 cent., z przesyłką tomami 2 złr. w. a.

, SKŁAD GŁÓWNY i AJENCYA
w Księgarni „Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych" naprzeciw Sukiennic

pod Ł. 14,
MF" Abonenci „Biblioteki umiejętności przyrodniczych" będą mogli ro- 

, wnież korzystać z ceny dla abonentów „Wieńca" na „Encyklopedyą“ oznaczonych, 
tj. za tom po 1 złr. 80 cent., z przesyłką 2 złr., a to w skutek porozumienia się 
wydawców. (1602-2-0)

- w

Tylko podczas jarmarku.
I. dzień wyprzedaży 29 września.

 -----------------------

Wyjątkowo na tegoroczny jarmark jesienny
i chcąc dogodzić powszechnym życzeniom naszych Szanownych Odbiorców talc z Krakowa jakoteż i z pro- 
wiucyi s p r z e d a w a ć  będzie Fabryka płócien i bielizny Scbostala i ISartleina
z Wiednia, począwszy od 29go Września przez 8 dni w Krakowie w Motelu Krez-
dciaskilll W sali na I. piętrze, swe własne wyroby składające się z towarów płóciennych, 
bielizny męzkiej i damskiej, chustek do nósa, bielizny stołowej, szirtingów, po ZSianycll tanieli 
cenach. Uzyskane w Krakowie od kilkunastu lat zaufanie, spodziewamy się i tym razem doborowym 
towarem usprawiedliwić. Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do zakupna prawdziwych dobrych płó­

cien i gustownej taniej bielizny męzkiej i damskiej.
Upraszając wreszcie nie zamieniać firmy naszej z innemi podobnemi, które Publiczność szumnemi

ogłoszeniami zwabiają, zostajemy
z wysokim szacunkiem

(1720-1-) SeiinNln! & Hartlein,
fabrykanci płócien i bielizny z Wiednia.

&

Niezrównane! Jedynie i wyłącznie
is p o r ę c z e n ie m  3 - le t n ie m  

$PF” dobrze regulowane zegarki
sprzedaje t y l k o

E L  K n d p O m a c i i e r a ,
w Wiedniu, I I .  Bez., Grosse Mohrengasse N r. U. 
Wszystkie towary są | | p  opatrzone próbą c. k.

urzędu pro­ bierczego.
Srebrny zegarek cylindr. o 4 kam. dobrze regu­

lowany, 3 let. poręczenie . od 7’/2— I0 V2 zń- 
Sreb. zegarek cylindr. z szkłem kryszt., odska- 

kiwaczem , bardzo piękn. gat. od 11— 13 złr. 
Srebrny zegarek kotwicowy od 101/ , —13 V2 Hi'- 
Sreb. zegarek kotwicowy śliczny ga t. z szkłem 

kryszt. do złr. 18.
Sreb. zegarek damski ślicz. gat. od 10V2—13 złr.

„ „ „ w ogniu złoc. „ 12—15 złr.
Sreb. zegarek damski w ognin wyzłacany i ema­

lio w an y ............................................ od 15 — 18 złr.
Sreb. chronometer w ogniu złocony . 12 złr.
Sreb. zegarek rem ontoir, 13 łutowy, do nacią­

gania z g ó r y ............................od 12 */a—30 złr.
Zloty zegarek damski Nr. 3 . od 19—26 złr. 

„ „ „ emaliowany od 25 30 złr.

Złotv zegarek damski rem ontoir od 42—125 złr.
„ cylindr. męzki Nr. 3 od 22—33 złr. 

” „ kotwicowy „ „ „ od 30—44 złr.
„ z szkłem krysztalo- 

wem od 34—50 złr. 
_ „ z podwójną kopertą

od 4 0 - 6 0  złr. 
„ z podw. kop. i szkłem 

krysz. od 50—80 złr. 
r e m o n t o i r  od 

4 8 - 1 4 0  złr.
Budzik z zegarkiem 5 złr.

zapalający św iatło 7 '/2 Hr.
Zegary ścienne od 9 '/2—20 złr.

„ bijące godziny do 60 złr.

I „ kantorowe lub do kaw iarń od 7—15 złr. 
Łańcuszki srebrne od 2 '/2—12 złr.

„ złote od 14 100 złr.
Pierścionki, złoto, srebro, medaliony, garnitury, sztućce, łyżki, wogóle wszelkie w tę gałęz wcho­

dzące przedmioty po zadziwiająco tanich cenach.
$jj(F* Stare zegarki i kosztowności można zamienić n a _ nowe i modne:

Naprawi1 uskuteczniają się szybko i bardzo tanio.
|ja p * *  Zamówienia z prowincyi wypełniają się za  zaliczką pocztową lub poprzedniem nade­
słaniem aotówki punktualnie w przeciągu 24 godzin. , .

Nieodpowiednie przedm ioty zostaną w przeciągu roku w całej wartościCenniki opłatnie i darmo.

Weila Frankfurckie młecaraie.
M achina o sile dwóch koni młóci na godzinę 50 kóp.
M łocam ia ręczna „ „ ,, 25 „
M łocarnia kieratowa kosztuje 310 złr. w. a. wraz z odbiornikiem na słomę.
M łocam ia ręczna kosztuje złr. 105, 120, .125 do 130 złr.

I §  N a żądanie opłatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższej stacyi kolei żelaznej.
Bliższych wiadomości udziela na  listowne zapytanie (biO-i 1-14)

Maurycy Weil jun., we Frankfurcie u. M.
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B I L A R D Ó W
nowych od 200 do 500 złr. w. a. — używanych od 100 do 200 złr. wal. austr., 

" k i lh a » e t
K i j ó w  i» i 1 a r il o w y c li

(1622-5-6) 0(ł  f  złr. 50 c. do 6 złr.
K u le  b i lard ow e

i wszelkie inne potrzeby bilardowe bą zawsze gotowe na składzie do nabycia u
JAIA KAILLA,

c. k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W iedniu, Rossau, rotlie Lowengasse 5.

Ważne dla właścicieli losów
i obligacyj mających być wylosowahemi!

Podpisany dom bankowy ma zaszczyt donieść niniejszem, że na życzenie 
swych komitentów założył osobny oddział pod nazwą _

g f  Biuro ewidencyjne dla papierów mających Być wylosowaneini. ^
Celem tego „blura“ jest za pomierną zapłatę zanotować dokładnie liczby 

losów krajowych i zagranicznych, akcyj mających być wylosowanemi, listów za- 
stawnych, iudauuizacyj itd.,- tudzież zanotować adres właściciela^ aby go po usku- 
tecznionem wylosowaniu dotyczących efektów o tern natychmiast zawiadomić.

Korzyści, które ztąd dla właścicieli papierów loteryjnych powstają, pole­
gają głównie na tern, iż nie potrzebują drogiego czasopisma wylosowań oddziel­
nie prenumerować, następnie, że chociaż prenumerują czasopismo wylosowań, 
jednak mają to przekonanie, iż w razie niespostrzeżenia numerów, przez pod­
pisany dom bankowy o nastąpionem wylosowaniu dotyczących efektów zawia­
domieni zostaną.

Jeżeli się przeglądnie listę zalegających w odbiorze wylosowanych pienię­
dzy, można spostrzedz, jak takie biuro ewidencyjne jest koniecznem, gdyż nie­
jeden kapitał przez długie lata nieodbierany, leży marnie nieodsetkowany.

Jakżeż często spodziewa się właściciel losu, iż szczęście posłużyło mu 
wygraną, gdy tymczasem los jego już przed laty wyciągniętym został. 

Ńależytość za zanotowanie liczb wynosi:
ocl Id o  5  losów po 20 c. za sztukę, każdy następny los po 5  c. raz na zawsze 
i może być nadsyłaną także markami listowemi. Zawiadomienie nastąpi opła­
tnie i za takowe nic więcej się nie należy.

| g r  Najściślejszą tajemnicę zapewnia się.-^ ®
Podpisany dom bankowy zaprasza Szan. pp. właścicieli papierów mają­

cych być wylosowanemi do zrobienia użytku ẑ  tego nowego i praktycznego 
urządzenia i uprasza przy zanotowaniu numerów losów, napisać o ile można 
dokładnie nazwisko i adres. _ .

Znaczniejsze wygrane zostaną telegraficznie oznajmione, jeżeli zanotu-
jacy sobie życzy. . i

Przv zanotowaniu większej liczby papierów udziela się według umowy 
zniżenie ceny. (1659-1-6)

„Biuro ewidencyjne"
domu bankowego J .  €ri»uii«  Wiedeń, Wollzeile 35.

Czcionkami Drukami Leona Bentkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


